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Dziś! Wielki Fenomal11y Film 

~6~~~~~ George Arlls, Loretta.Young, 
Borys Karloff i Robert Young. 

Rodzina Rotszyldów 

1 
(MILOŚĆ MILJONERKI) 

Nad program Aktualności dtwiękowe Nad program 

Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 

KINO-TEATR 

UIWli[i 
I Piotrków-Tryb. 

Aleja 3-go Maja 11. 

Tyran, despata, morderca, niewolnik miłości 
Dzieje tyrana i miłostki ABDUL HAMIDA 
F. KARTNER A. AMES N. ASTHER 

CZERWOrtY SUlTHN 
Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

Kto wszedł w skład SenatU Pustulaty 
obrotu 

Polski w sprawie swobaduego 
gospauruego z 6dańskiem 
uwzgJędnione z nominacji P. Prezrdenta Rzeczrgospolitei 

Szef kancelarji cywilnej Prezyden 
ta Rzeczypospolitej dr. Stanisław 
świeżawski doręczył Generalnemu 
l\omisan:owi Wyborczemu sędziemu 
St. Giżyckiemu zarządzenie Prezy­
denb Rzeczypospolitej z dn. 23 b. m. 
którem to zarządzeniem Pan Prezy. 
dent powołał na senatoró\'v następu­
jące osoby: 

1) Karola Algajera, lat 54, ślusa· 

na, zamieszkałego w Łodzi. 
2) Zygmunta Beczkowicza, lat 48, 

posła R. P. w Rydze. 

3) Adolfa Bnińskiego, lat 51, z'e­
Jnianina, ( Gułtowachy). 

4) Dr. Emila Bobrowskiego, lat 59, 
kkarza, (Kraków). 

5) Ludwika Józefa EwertA, lat 72, 
przemyslowca, (Warszawa). 

6) Dr. Reginę Fleszarową, lat 47, 
~dnicz.kę, (Warszawa). 

7) Kazimierza Fudakowskiego, lat 
łi5, roinik.a, (lfrasnogród j. ' 

8) Ervina Hasbacha, lat 59, zie­
J:nianina, (Hermanów). 

9) Antoniego Horbaczewskiego, 
lat 79, adwokata, (Czortków). 

, 10) Wojciecha. Jastrzębowskiego, 

łat 51, profesora, (Warszawa). 

11) Tadeusza Karszo-Siedlewskie­
~; lat 42, przemysłowca, (Warsz.a­
~a). 

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, 
podsekretarza stanu, (Warszaw.a). 

_.. 13) Julję Kratowską, lat 65, nau­
czycielkę, (Ciechanów). ~ 

14) Stefanję Janinę Kudelską, lat 
45, urzędnicz.kę, (Warszawa). 

15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 
70, ziemianina, (Mała Wieś). 

16) Ludwika Maciejewskiego, lat 
~5. urzędn1ka prywat„ (Katowice). 

17) Maksymiljana Malinowskiego, I 25) Wacława. Sieroszewskiego, lat Urzędowo komunikują: Dn. 8-go 
lat 75, dziennikarza, (Warszawa). 75, literata, (Warszawa). sierPnia 1935 r. rząd polski i senat 

18) Bolesława Miklaszewskiego, 26) Artura śliwińskiego, lat 58, Wolnego Miasta Gdańska postano-
lat 75, profesora, (Warszawa). historyka, (Warszawa). wiły rozpocząć rokowania, mające 

19) Inż. Juljana Pawlikowskiego, 27) Wojciecha świętooławsk.iego, na celu usunięcie ujemnego oddzia-

lat 47, ekonomistę, (Lwów). lat 54, profesora, (Warszaw.a). 
ływania gdańskiej reglamentacji 
guldena na polski handel i ruch 

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 28) Kazimierza Świtalskiego, lat tranzytowy przez obszar Wolnego 
50, prawnika, (Brwinów). 49, dr. filozofji, (Warszawa). Mi.:Lsta ornz na swobodny obrót go-

21) Wojciecha Rostworowskiego, 29) Jankiela Trockenheima, lat 54, spodarczy pomiędzy Polską a Gdafi 
lat 58, publicystę, (Warszawa ) . kupca, (Warszawa). skiem. 

22) Jana Rudowskiego, lat 44„ rol- 30) Rudolfa Wiesn~ra, lat 45, in- W tym celu prowadZ-One były po· 
nika, (Półwiesk). żyniei'a, (Bielsk). między przedstawicielami rządu pol 

23) Dr. :Mojżesza Schorra, lat 61, 31) Joachima Wołosz.yn.owskiego, I skiego i senatu Wolnego Miasta ro-
profesora, (Warszawa). lat 65, działaeza społeczn., (Łuck). zmowy, które doprowadziły do para 

24) Augustyna Serożyńskiego, lat 32) Dr. Stanisława Wróblewskie- fowania w &>potach, w dn. 21 b. m. 
52, rolnika, (Lekarty). go, lat 67, profesora, (Kraków). I odnośnego protokółu. 

Komitet pięciu zrezygnował 
, . 

z prób llkwidacjl konfliktu włosko-abisyńskiego 
GENEWA. Komitet pięciu zebrał zaproponowanego im komprornis>u. , swyich {Pnac.ooh, przyic2:e1n raiport 

enę d~iiS\iia.j ra'no -0 giodlZ. lO~j min. , Po krotkit>j . d1~'lru~j ·i komitet pię- ten .znedalglllijie ~ na PQ!Si.e-
30 pod przeworlin.iictwem .ambasado- ci111 mma•ł, i ·ż wcwraj.s.zie wym1il"Ze' dz.eni:u, W)"Z!lłaJCZ001em na jwtmo ra­
u·a de Ivfada·n~,aiga, z ud1ziałem mi•n. Inia b.aaiona AJ<Jli,sii wobec amb. de no. Razem z .rapoo-tem, k:Qmiitet pię-
Edena, min. B:ecllra, min. Rui.S!ti Alra- J\Ja.ct.runiil\g.a, umiać n·al~ z.a '\lltzę• 
sa i premjera Lav.ail.a, który wcze- d,cw.·ą o.dpo'Wliiedź W~h na kompro­
~1nym iran!kiron powróciJ z Piaryża do I mi,s proponowany przez komit-e·t pię­
Genewy. ciu, a wobec tego komitet ten mu-

.Aimhru:;adk>ir de :M:ada;rJa;ga zllo!żył si zrezygnować z dalszych wysiłków 
spa-a w-0zdianiE ze mv1oj ej 'Wlczotiaj-&zej ' konsyljacyjnych. 
rozmowy z baron11em AJoiSii, loomu-1 Komitet pięciu postanowił 12łoży~ 
~ując o 001rz.u.eenii1u rpn&i Wło.chy v. Radzie Lig.i. Na·ro<l.ów 1ia'port o 

ciu .ma, zia'miiaa· ogł<ltslić ~)'IS:tkie, 

zn.ajdiują.ce się w .je.go po&iarlanilu 
do:kU/mienlt.y, dntycząoe konflil<ltu 
włos~ -: a:łxi.so-~ego, i w ltej .sipra~ 
w1ie arrn\basadbr <lo M1ad.all:"i,aga po­
roo:umie .slię ·d0i.ś ~ze z proodg,ta~ 
wiciel.amt obu Gtron. 

Niqdg9 niqdgl 
Odpowiedź Abisynji na żądania Włoch 

GENEWA. 0.dlpowireilź pozytywu-a 
Ahhs.ynja na propozycje lromiibetu 
pięoiu nade.szła. z Addis Abeby <lzis 
rano. .MJim. To.cle Hruw·arfaJie dr01rę­

CiZY"ł ją nalb)~ehmia.s.t a~d1QJ11owi 

d·e Mad.a.niaga. 
N.a JP:yttia.ruiie, j.ak u.sitooumku1je się 

Abisynja .® iądiań włoddcih, \pr-zed-

st.a'Wi'onydh prwz O.air. Aloi~ am­
basa®ro.v.~ die M.aidiaria,ga, od!powie· 
dZliał Il'MU delregat AhiJsi)'!Jlji: 

- żą.dantiia w.J;o..;;ikie zmiienaj.ą do 
roz.brojen.ia IJJ&S, potem ·dlo· iroztocze­
ni.a. nad nimi kcmitroli., a wkio11cu diO 
ro7biouiu Abi!S'ynjri i oddlania jej 

lwtiej częśrci w posi~ Włoch. 
N.i-e ·l!Wai.alm •n.lllW!et -za ałX>ISIOiWl!le ko-. 
muJrikow.ać memu oesa.:rmw"i lt:yrch 
żądia.ń. W liiem, .ż.e oaily l!Ma!ród: abi• 
syń.Ski odłpolW'iie na to joo1ra:>,gł.a5nf.ia: 

~ Niigdy, mligdy :ri1gey.„ R.~j 
zgin.iem)'„. 

Co się tyczy handlu i ruchu tran­
zytowego, zapewniony został przez 
senat i na przyszłość obecny stan 
zupełnej swobody obrotu dewizami. 
Ponadto na cele powyższe senat 
Wolnego Miasta udzielił zapewnie­
ni.a przydziału dewiz za guldena w 
tych wypadkach, w których zacho­
dzi potrzeba ta.kiego przydziału. O­
dnośnie .sprowadzania towarów z 
Polski na potn:eby Wolnego Mia.sta, 
senat przyrzekł dążyć do utrzyma­
nia doataw tych w nonnalnych ro· 
zmiarach, nie wykorzystywać regla 
mentacji guldena dla wydawania 
zarządzeń, które mo-głyby spowodo­
wać skurczenie się tego obrotu to­
warowego i wreszcie nie dopuścić 
do żadnych dyskryminacyj firm 
pny st06C>waniu reglamentacji gul­

dena.. 
VI eelu usunięcia J>awstających 

trudności i przeszkód odnośnie spro 
wadzania towi;.rów z Polski, pn;y 
dokonvwaniu tranzakcyj w posz-cze 
gólny~h branżach, zostaną spowodo 
wane niezwł0C2nie rc:rzmO'Wy pomię­
dzy polskiemi i gdańskiemi organi~ 
zacjami gospodarczemi. Rozmowy 
te mają się rozpocząć w dniach naj­
bliższych. 
Powyższe poroZ'lltnienie stwarza 

dla polskich sfer gospodarczych, 
zainteresowanych polskim handlem 
zagranicznym przez Gdańsk oraz 
wysyłką towarów polskicll do Gdań 
ska, właściwe podłoże dla rozwoj~ 
.stosunków handlowych ouz harmo• 
nijnej w&póqlracy goepoda~ej. ' 

Katastrefa k&leJawa 
PH lnowrccławtem 

JNOWROCLAW. Dttilś w godei­
nooh prne.dipołudłllio~ na sttalcjl 
]ooaJ.ej(l'Wlej Z'bo!Ln:illd Kll:Jtj.aiwislkie, wy­
d!~ Slię kalt.ae1lrofa kolej'IJ!Wla:. Po­
ciąg ~ni1cruy w!Skl.llbek :rJbeigo. .na­
sta wniema zwirotniicy 'Wi.l'fp6dlt z szytl 
j 5 WT31goniów .spadło z 5-~ 
~ kiolli~w~o, u!leg.a.ijrąe ezę­
~ ~ w, C7J86ie kata-

t 
l!litnfy 7dlbal1i battd'1JO ci.ę'i.lm mnnł 

-w._„,„,hk·>fi·;"hw•:'aw Wszystko · O już było.„ ~0!!~E 
PeuyJwanji i zachodniej Vir~inii prokla Ćterviona arm1·1 wrica do wo1·skawrdl ·stopni Dficerslclcb ją.c :r.kłmamdla nogi i rąk oraz o,gół-
DIC•WaDO strajk, który objęł 250 tys. gór· ooj k<JIDbu!zji ciaita i Kiawaiłl9kli, odmo-
nilc:ówW M.OSKW A. Jai'k piOdaje agencja I roloe dcxwódców w wailce wy1mag;ają I taJn.a, - pornuicznrilka, ik.apjlta.na trze- .eząc og-Olllną lkmtitil.I!ż.ję. Ofri.aey lkla!ta-

- , zakładzie dla chorych umysło• T ass, ce1111tlralny klomi·tet WY'kona w- u,s-t:lin.ó'Wlieniia sirorprni wojiS!koveych., ci1ej k!lasy, icaJptJtain.a d!nugiej kla.sy, stirofy po udzie.lie\IlliJu pOIMOICY z03ta­
wo w B~chman!1 (pod Kłajpedą), wy-
buchł poz1tr, ktory ogarnął cały trzyplę czy j ina.da ikwnii:;.:urrzy },U<Jo,w\ych wyma.żają1c:y1ch diolk.ład1n1ie tkwaHfittGa- kapiJta.na pilerw&ej klasy, genanaiła ły prnewrezione do SIZIPiltrula w In<0r- · 
t~owr budynek .. Wszystkich chorych, ..,. ZSRR ~fostifo1 dieil;\lret o stopniach cj·e wojo:1!oowie i ,sipecjail1n1e k.aiżideg<> mall"•Y·narici <lrillgi.ej k.lam-, · genrarała wroclaiwliu. P()\Illfl;dUl 5 rolboltmli:k:ów 
l.1czb1e 120 musiano ze szpitala wypu- wojsk-OWye>h dowódców ronnji i o dowódk:y, jego stroż i zasbu1g1i, j.e.go mairyina.rki pierwmej ikilesy, gienena.. zost.allo 111eddloo II'ainmyr!h, ~ po 1r­

sclć,,przrczetn część ich rozbiegła aię po za.1Jwi1ertioon~\U staibultu. •<Jł.uthb<>\l\<ie.go >viładzę i .aJwtory.tet w dh~airakitelrze ła floty droigj,..n kila"-"' ~ "'ell'l.i6rała ..J-:e1--~•„ ~"" 1ud1aiii: .!rię do d'o-
okohcy 1 dopierQ z pomocą policji udało ~, ......, "' uiaL „,„,LI) ł""„.~...., 
się ich powyuukiwać. dowódców. Dekret podi~la, te ar- loo;mendianlta armjj •Czcerwoooj. Cen- floty pi.el'W!Sziej klasy .Wpr<nvadlro- mów. Jalk się w ootatruiej e<hwnli d<>-

- W Bergen, w Alpach bawarskich Irrja CQ;e~na przebytia wiehką dro- tira.liny koimiit.et wykornawcrLy ł. 1Mda no r&wrui.eż nowe slłDpn'ie dla d\cJ.. W!i'a1d1Uj~ w gioidlU'naidh pocpołlrułiio 
zginęło 'l'f wypadku samolotowym 6 ofl- gę rekonlSltlr'ulkcji. Ha•sJo ps1!.'tji „ikla- łroim'1sairzy 11Udi0!W'y1Ch zSRR zdlecy- wooic&w inniycli rod'zajów brani. U- ,vycii run.airł w S'ZU)iJtail1u A~i 16-
cerów niemieckich i pilot. Kata!Jtrolle 0 - dlrtY diecy<llują o w.szyst~dem" w ©l· d<owa1ły u1st.anoov:iić ~to.pnJiie woj.ski<>- stanaiw1'.1a &i"" ,tJetL fłton:eń ~a "'"""'. w,.A~·telk ka.„-~-J.. Z01$1ba.ł·a 
legł samolot wojskowy, wiozący z mane " .... ~\I. l'>A-U '""""lłl.IVJJ.<1 ' 
wrów ofici:rów niemieckich. Wypadek Sitooowarviiu do •aimnj·i ca:eirwuniej o- we dowódców animji czeinw-01nej, a ZSRR, nard.aw8tlly pmez eeribra.l'Ily cihiwifow10 pr~runa Jroimu1ruilk.>alcja1 
ustąpił w nocy. zna.co;a pr~edeiwsz:WJ!l.kiem stwo•rz2~ mi.a1now1·c1e dki dowó&ców W1odś!c komiit.et w'yik.o-n.awiczy ZSRR tper.so.· na tej lii'Il-ji, letz jtltŻ po kiilku go-

- Od kilku dni szaleje nad Irlandję ni.a wa1rnnków, gwararotiwją.cmh póź lądowych i ·poiwiettr:znych stopjeil nailm~e w)"żs.zym dowódcom za wy· dtirn.a:ch j reden ltct.r ui-słaił oddan:)'I ® 
niuwykle •ilua i dłuflotrwała b~tza. Si- 111at:j.srty mz.w6j i ·udo."3coMJl-enjie kw<ltl' porut'Wni'ka, nai<llpotm~niilkia, ka1µi.t.a- ją.tikowe z.a.Stbugj, • .ł;u,,, 
la wlalru1 wlelli~~ć fal i dluioltwałośc lłi.J':-u. 
burzy nie były . nolowa~e od 20·tu i.t. v1 a:.1 ~ICl11 oowÓtk'lÓW. na., tuajo1·u , pu1liku-wn.iika., oowódcJ- S(pe(!j,ah1e z~dzrmi.a l'laldy lcwni· Na miiej~ ~ W)~(U pt·zybyty-
Nav.et olbr:i:y1ny trar111alla.atyckie uie mo 8~ze,l{-0lni.e ~powh~d~iiadn11e U!tla.· b11:;ygadl)', d-0wMcy dyrw·izjtl„ duWIQ.d- Silllrzy h.1..d~·)'Oh posta.nawiaJą, ~e -wiładze k<>iliejowe, elit.a~ porwi@btx 

~ą sobie ndzić z rotszalałym żywiołem, ni.a w dtt.iedzłniie wy.ezkol~vi111 j WY• cy korpll!Siu airmji, dlOtwQdey air:mji s.zta.b ail"lnji ~nej nomć będ~le l illllÓ!Wll'Ocławs!<rlego drr. Wikmek, orraz 
pzyby":~lą~ ~o P?rtó~ .r. wie~ogodzin- choiw·an.ia ma.e oo.llfllierzy all'll'llj•i ooer- d'l'luigit-j lclias•y i dowó<tcy ar.n~H ·Pl.m"- odłtąd nazwę GZtaibu g-eneralnego ar- komendamrt; po.irilcJ' i na.6..cit,wow,,..; w 
~ opozn1emem 1 doswradcza1ąc wiei- . · . . , . , " ~J 
lnch tr11dności przy l•dowaniu pasat•- I >W>!lleJ, Jai1<1e l'lpa1.1a,ią. n.a <>iroł <fo· 'M'llTR.i klae;y. dla d<N-e<lców malryn'l!M- mji ~j. ll'lmVJ'()Cławilu., 'który prze~ 

r4w i l11d11nb. wódci>W, ja.il< rowu.i~ lcie.cow;nlcz.e k.i poru.cmika., nadjpO.J:'ll.LCZnriara., k31.Pi· doo~_,.el'.l,li ... 



Problemy wspąłc~ęsnego Wołynia 
IWi n'iiechielę 15 b. m. roi:7JP<:kCZęły w.ieś wolyńską nie do.puszcza się a- i\i~em. Krui..dy mś rok I ogromne d>zJieł.o ~e:jf.. lld6rej 

się w Równem d<>!ro<mnie tar.g:i· Wo- gi!t.ato/I'Ów !Z b. Gail'OCj,i, oo w10ll:>ec tri!-d~mj.e itJe zwiękstm, a każde tiairgi wainhość u-0121tl1lltiaił inzjl!Ejpiie/j ·ch~p 
łyńsicie. N.a. t~ te wyskliliiiśmy nisU<Ji.ego poiz~o1mu kulwr1ailm1eg<> wo- "'iMyń.skoo są IS!IIDawdll<i.ainem .rea1no- wdyński. :Mlatk>;pdl:sJca. Wac.ood.n.ia 
specjalnego k-0;re.spot11.d.enfa, k.tóry łyńsaciej wsi, pnuedstawi.aJl:o g.ro.ź.ne ści .tego doo-~bllmi w (}Jz.ied1z.iJn.~e gos- zrarjd·owa.ba się w zmtacznate gonszej 
zoil:nia:zruje nl3!S'Z)ml oey1bel1nillrom <l•()ro- nfabezpi-ec7Jeńlsbwo. Taką jiest hl- podal'CIZ-ej. l.',yt'U,acJi1: 'W'OIQec 1ilego, iJa iµmed. wio-j­

beik gc>spod·ariCtLyWo.lo/nia z osta.tin1iK:il stonja „ik:o:tidlolilu oolmJlstklil€1go". Spo-1 Zajmijmy się zkolei sytuacją go- · ną by.ba z.nruetmiie bogiadlszą od Wo­
lait. K~y ~a i:porobnoś.cli, by lettz1eńslllwio UJklraliń61kiiie nia. Woły\rui'U 'spodarczą Wołynia. Położenie go- łyma., pcm1aj·ema:ey- wzrost Zla!IDOIŻn<>-
9Clharaikit1elryrz;otW!aĆ vr qgó1iII(}'1C!h z.ary- kształtuje dziś samodzielnie swe ży sp<>dai·cze w ołynia jest bowiem śc-ii kraj1u 1TI1iie jest tak ocbomw.al·nym 
&a.dh ®Jis!ilejw,ą s)'rt,umqję polilzy:czną cie, nia jzy!wycli. itrta:dyicjach ulkr.a•iii- mlitmo kryzy8 u tpoony.śll!lle. Kn.idrnr- dlia miiaszlk.a.ńaa jak lnla Woł)~.u .. 
i g~a:rozą tej crz..ę.ś.ci !kraju. skich Wołynia. bo,cikier, '.hi-tór.y o!Sitlaltni 18,wój reporba.ż. nzi...~iiejlSIZla ~lbuialtja W!Olłoy111ia Jest 

Zacznijmy od sytuacj•i J>Qlitycz.. Wśród ostatnio wybranych posłów P<>ŚW'.ię.ci:ł zagiaxi'DJiJan.iJu „komu się l.e- wńęc miró~ .pod wzigil~~ JliOll-
Jbej. Wołyi1 sąsi.aduJe blti>Sioo z woj;- ukralińlslklilch ID!a WQł)1n.iu zna•jd?Jiie- p.i·eJ 1pOIWICl'(jjz.i z da'Wlll}1ch mi121S.Zkai1i- ty~iym J1alk_ l ~a.rc~yim. ~­
wództwami M.a.łopolski-Ws.chodniej. my Nbr~a, głównego orugiś ki•e- ców c.eJSia:nsitrwia ros.yj1slldego. ty.m, co mYiSlną. ~ 11~ pod ~ględle;m poh­
:\Vięk~o.ść joego Irndności-U.k.ra·ińcy TO:Wnilk.a 1pl'\aSY Pethwy, ozy Tymo- ~tałi w Rosj.i, czy ~'m oo przes.zli tycznyllll goruoe .:W.oiłiyn nad Malo­
-5tanQiwdą jedność e.tni<:-zną z luct- @oen.kę, IUlCZleis1lnri.'ka ~rawy Tiu- pod rządy Polski, Lit.wy, Łotwy i t. poll:ską Wsc!hc~1ą, to~ w.zg.tęai;m 
.nością b. Gal.icj.i. Niemniej stosunki' tJu11~. Gdly dodamy, i.e i dlz.ils.iiej- <.li.?" 1stlw.i~dlz.a :wy.r1a.Zn:ite,, ż,e d~isiej. gOISlpod~ ~ zD<>W Vf <SIZCzęe~l· 
po.Ii,tyoezn~ obu tych prowin~yj, &d- su.y wnd)eJW10.dla ·wołyńslci byJ w roku S7lY mieszkaniec WQłynia żyje nie- wszem.poł~eruu o~ ubog~ch bo me­
ś1ej mówiąc współprac.a pok3iko.-u- U!20 'Wlicem!illlli&tlrem &praw wiew· tylko lepiej od sąsiada z za bolsze· Uiro&Jad>nycli !ktr'eJsów· półino.cnl)'K:h. 
kraiń·skia na ty.eh ziemiach, u:łoeyłyi 'Il.ęt.l".'lneylCh Rietpu!hliki Uk.raiińskiiej - wickiego kordonu, ale lepiej aniżeli D7il.5lilejsey '\Vlołłylń. ·~~ą.c. P<>: 
się najZ1Uip2łrriiiej róż.nile i odln:iermie. przelooioo.my ISlię doista:nawniie, .iż te żył sam przed wojną. Jes\t to zro- myiś.l\nly ~n~ 1~a.1 . pu1hty~i 

P ~~i.<-.. · ··•-, traidlyicj1e po!L~cy·cme Wis;po'łpmcy poi- ziu1mia!lie Plo'l!Skia w:ybudoiwała na kmels.ow,eu zdi.a:i•e się byc dobrne wro-
OWIUFU1Ulw pow:yiZlSTll0go SZUJAt<tC na- · . ~~.;1-...,A,.; l . · 

lciy w hlilsitorji praedwodenooj gdy sk-0 - ;uJlnia.iń<Slk.i1e.d ,na Wołyruiu są na- w,oJ,ymnlU .S7JOrliy .i d1rogii, w1p.1yinęl-a Jl1 ~ PioUllS~.....,..,. ... .r=em _epsze,gio J~U-

łW- '"-" b al'-- ' crer stlUlllJ0 ii. IMallirue Ntiie dl'Li'\\1nego że zmiane .dlaiwnej ek.stensywnaj gosp.o- tra I ·dlla l)'Ol1J01stalyc.h z.tam K·reww 
SIZIJ1UMJ,, ISZC~Ol.11un1e w . z uvrZ.€ a·u- . , . . · . : • . · . . . . ni -1...- . .ll... • h 
„ · :i,.;,._ _._ ~ , · d · · WiCJillyń st.a.Joe ISlę nara.z,onym n:a J•ed- 1 o.arki roBYJ'Skiieo na mltiemisyw.ną a vv1SwwJU1al:C • 

f;n.11JOO........,_„ W21nall:!ll.ctl10 USwala !OJI11en1.e . • • r • . • '. 

llmlOldlawe Uktraińców. Doprowadza- nio:cza~n.-a 1~ O. Y· ~· 11 K. P · Z. I PIIZledłeiwsq;ystlkriem pl7.eiWoWai<Dzi-ł.a 
ł<> ()ł!1() do konililkrtru narodlowooc.io- U., które kO!nazą saę Jedlnak sialie 

M.P. 

\\>oego z griuipą n.ądlz.ąeą. O ci'.le jedln.a.k 
wa Uk!raini1e 'lllarliclln!i>eJpr~~ej pow­
Eiltaiw.aił kanrtll:ilklt .narodru ukralińskii.e­
go z państwem rosyjskiem, o t.Y'le 
w b. GaltiicijJ„ gdlziiie a.·.ządy !krajem 
pooostawaity Oki litut 1870-tych w .r~~ 
kooh p()JJisik:~h (pol'Ski na1miast.n:k, 
wi~wść pollLska w Sejrmile lk:rajo­
wyrn„ p~Ska admimJsit.raej.a, tak °" 
gólmia jiak l srlkoinia omz -sądownict­
wo) mmiiasit lkonfl~Uu u'krruińSlko • 

, ' '·-' o< t 0- , , „ I ~ ',- ' , • , - ' , • 

Co o 
Ligi Narodów na forum 

nich mówi min. Eden? 
austrjackiego - wynia.Sltał nie baz GENEWA. - Rada Ligi Narodów związku z dekretem senatu z 29-go I wać, celem ochrony praw pewnej 
wpły.~·u oz.YJil)n!ilków pootironnych - rozpatrywała dzisiaj trzy sprawy sierpnia 1935 r„ zmieniającym nie- części ludności W. Miasta przeciwko 
kQnfliilkt 'Ulkralińsk-0 - polski. Gdy na. gdańskie, w których, jako referent które postanowienia obowiązującego wykroczeniom drugiej części. Bylo­
uruitwlens'}'ft.ecliie klij~wskim U:kmi.ńcy występował delegat brytyjski num- kodeksu karnego. by oczywiście pod każdym względem 

'"l'łalZ z Po,laiklami shr.a.jkowail'i .soH- ster Eden. Pierwsza sprawa <loty- Przedstawiając swój raport min. bardziej zadawal.ające, gdyby tego 
darniie przeciw gnębicielom Rosja- czyła skarg dwóch obywateli gdań- Eden poczynił szereg osobistych u- rodzaju spory mogły być załatwiane 
nom - na umli'W'e.nsy.tecie lwOłWISki.m skich, którzy, będąc urzędnikami wag na podstawie przestudjowanego na miejscu. Wysoki Kc>misarz Ligi 
looiały SiZyUJy z pollTt!reitów polskich miejskimi, zostali usunięci ze swoic:1 przez siebie materjału. Delegat bry- nie szczędził wysiłków w tym ~glę­
rektorów. I tu 1'eży zasadnicza róż- stanowisk za swoje poglądy polity- tyjski zaznaczył, że podczas gdy w dzie, ale niestety nie uzyskał od rzą­
:r>Jioa (POl1iltyoznie:go staIII1u rzeczy na I czne, co stanowiło pogwałcenie art. przeszłości sprawy dotyczące Gdań- du W. Miasta tej współpracy, której 
:W&yn.iu a w M.alłopo'lsioo WiSichod- 79 i 113 konstytucji w. m. Gdańska. ska, kierowane do Rady, dotyczyły miał prawo oczekiwać. 
tn:iaj. Różni'Cte pazi<>mu l<iuJburalnego 

1 Drugą sprawę stanowił raport ko- przedewszystklem zewnętrznych sto- Rada uprawnic>na jest do żądania, 
lhaińo&w g,a/Ueytjakkh i w:o·łyń- mitetu prawników, powołanego na sunków pomiędzy W. Miastem a Pol- podkreślił minister Eden, aby na 
s.kOOh odlgiryiw.ają mimo wszystko ro~ sesję Rady Ligi w maju r. b„ celem ską, ostatnio Rada powołana była do przyszłość prawa dotyczące wolności 
lę diJ."IUgo:rz~c:fulrą. R<>1ę piie?'IWszorzędi- rozpatrzenia szeregu petycyj obywa- zastanawiania się nad sprawami prasy były stosowane w duchu kon­
ną g1"1a,ją oboonfo d g.rae jesz;cz.e d'łu- 1 teli gdańskich, oskarżających senat wewnętrznemi Gdańska. z jednej stytucji. Eden zakończył wyraże­
gio będą moon.entty tradycji politycz-1 o naruszenie konstytucji gdańskiej strony należy pc>gratulować, że zew- niem nadziei, że zalecenia Rady przy 
nej: w b. Galicji. - wisp.o,mnienia przez ogłoszenie niektórych ustaw, nętrzne stosięlki W. Miasta tak da- czynią się do powstrzymania się tych 

w.alk po.lS!lro - uJoranńSIDieh 1918/19, dekretów i zarządzeń. lece się poprawiły, iż zwracanie się elementów w Wolnem Mieście, które 
1ll!ll Wołyin.iiu z.aś d.ziiał:iloość Szy- T'rzecia sprawa dotyczyła petycji do Rady w tych sprawach stało się pragnęłyby całkowicie zastos<>wać 
mo.na Pet.l1Ury, ~olkiu 192? i wspól- niemieckich partyj socjal-demokra-1 zbędne, ale z drugiej strony należy doktrynę polityczna µiezgodn_ą z kon­
Tha ""alka z ooliszoewrkam1·. Grup.:i po- tycznej i centrowej w Gdańsku w żałować, że Rada musi interwenjo· stytucją. 
lity~na Pe1JI1ury - elrilta p-Olbitytcz.na 
wlielkiiej U<lJTaii'.Jl(Y na prneJ.omie lat 
1918, 1919 ii. 1920 - ibo bylli ·ludziie, 
'.lrlt.ó•!"ly Z>rooJUlmiieli pl'l81Wd:ę, ż.-e moiż­

Deklaracja ministra Becka 
trZ€bnych decyzyj. mówieniu poparł wywody Edena i 

Poseł Cadere opuścił 
Polske 

jWj dlni.U WICrol"a.j S7zyllll QoptUJŚCiJł 6f:o,. 
li)oę cJaiugnletna1 poseł ;rumuńalci w 
Po·Lsoe p. Caidiere. 

Mrun. Ca.dere wraz z mał:fumką. 
Steirdeezniie ż.egnany .pn,ez prz,e.dsha, 
wile!beli poleildegio S'pl()lł€0'lleństwa w 
Wax&aWńie, 0-dj C1Chruł .samoeihooom 
prooz C?JęStodhowe, K.atawice,, Oie­
SZJUl zag;r.an~OQ. 

Minister Beck o covmlanle 
inf ormacn fl1 spra(IJle 
handlu za2ran1czneto 

GEN.!Q\V A. Rieiforują.c ma: pOISl& 
diw ni:u. RarlW w ohancld:ie.rze ~­
wioz<lawcy Li.gi .g.p:r;.awę wniosku rzą... 
dlu oowii•ecikie·g.o oo do za.w.arc.i•a :kcm­
w.erucJi rniędrz:yiilairodlow~j w sipiraiwie 
wymi.a~ :imfor.macy\j o ha1:rud\1u, z.a­
g;r.a·niJC:?Jll\j'lm, imin. Baok z.a:propomo­
wał pirzyjęc:iie nasiJęP'Utią-cej irewlu­
cjii: 

,„Raiclta1 przyjm'Uj.e pod uiwa.gę su„ 
g'e.Sltjie 1rzą.c1u so-wi.eckiegio \V tSip·ra­
wiiie .s.taity.sityjki han.d.liu 'ID!iędzylllalro• 

doweg-0 i zwraca sJ.ę do komitetu 
ekono.mń1CZneg-0 o prz,est.iu1d1jow.anie 
tej S111Jgootji oraz o &poirządzenie ll'a• 
po1rt.u po U\I):rzedni<em n.ar.adze.ni-u i.się 
z k<Nn:ilOObem .rz.eC2Xlz111aiW1Ców staiby­
st:yiczin)'loh we wszy.stlklich kwestjaich 
recltnkzno • staity5ty•cz.,nyich, W)'l51U· 

ruięt.ych w tej sprawie". 

7 ooo przviezdnrch 
na doiynk~cn 

w Zaleszczykach 
ZALESZCZYKI. Wczoraj w r.a.­

ma.eh śrwiięha wfilOObra.ma odbył ~nę 
obchód clJOOyniek z wdiziałean ok. 
2.500 osób, :repi'C'Zentująeyiah 4 po­
wtliaty, w lk.tór\y!C'h ~ruzjdlud.ą się win­
nice. 

U.roc:z.yislbość odlbf1.ła .się na plaen 
6wtimeń wojiSikoWl.Yclt i mtilalła ~­
hleg <im1pomuj~y. Przed lożą .repre.. 
zenta.cy~ną, ik.łJó.rą ?Jajmow.aił wojewo­
da taJroopo1s!ki Gi:nbo;wit-DZliew.a.łltow­
&ki, dieif.i/lawał:y b131l'W1lle grupy wło­
ści.an wedlłiutg poiWliabów. Kia©dl!!. gru­
pa slkłlaidJrula •Dla ll1ęC'8 WK> joeWl()diyo da.t-J't 
7'e sw:yich plO!IllÓw. P.o :na.z rpj,erw;s.zy 
wrządzollla w P()lłsce święto wino­
brailli.-a pneylilli'®ło pełny sruikciess j.ego 
i n:iic j atarom ~ dtaJ!o morimOO ć pr:ne-­
g.l.ąP'u d!Oirotllru oomej na:jmłOOSriej 
gałęz:i prz:emy~ rolm~. Pooełu>­

dowi dooynlkawearm weyigl.ą.daibo &ię 
7.000 c>.só'b ~z c.ataj Pot. 
siki. 

nvrektor kolet nł!llllecklcb 
przvbvwa do warszawv liiwo~ IN!!Styiflwcji ich pańislt.wa Jeży GENEW.A:. - W dalszym ciągu 

w w.ailoe z Riooją .:li w Zg{)dzi,e z Po.l- dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi 
elką. WtsP-01mllOO<nóle "'ioj.ny po·~sko _ 1 po przemówieniu min. Edena, mini­
ukmaiThskiej z 1918/19 I'o'kiu Ultnuidlnia ste-: Beclc złożył następującą dekla­
d-0 d2'iiś drui.a no1maJliizację sito.siu;n• racJę: 

Co się tyczy raportu w sprawie wyraził uznanie dla działalności 
dwóch urzędników miejskich, chciał- Wysokiego Ko~isarza Ligi, Lestera. 
bym zauważyć, że nie J0 est to oczywi- Wi końiclu wirześnila ~ do 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w -1 y .:i„....,,,.:i...i-~ lll'ie-

ków w Małlolpiolis.oe Wschocłni·ej. „Przyłąezam się do wniosków ra­
Bmk tego W1Spoc>mruieJn1i.a na Wołyniu portu i wyrażam uznanie dla spra­
~"Ollmł, ż,e mspółży.cie pofako-ukm- wozdawcy za tak sumienne zbadanie 
ińslki.c w tJm ha_.ju od •&Z.eiregu lait tego delikatnego problemu, który 
.iiozwija się coraz pcmyślniiej. stanc>wi treść opinji prawników. De-

P.ozylt)1W/D!Olśe ipo1ltit~ poilsllci-ej na klaracja p. Prezydenta Greisera, któ-
\vołyrrillu od 1928 rokm 1polega nia rą . złożył samorzutnie na ostatniej 
!ko~ pnZ:eprowadlz,en~u sesji Rady pozwala przypuszczać, że 
t:ez.y, że czyinnilk poilsiki mwsi bye senat podejmie należne kroki, aby 
elementem lkO'lWl.tt1u&ty.wrnym w ży- się zastosować do decyzji Rady. W 
l"liu :Wodyniia., dążY'ć l()!ll mtlJsii nioe do tym względzie uważam za słuszne, iż 
eepair.aiojm i o.brmmk11śeli w ~nku licząc się z trudnościami sytuacji 

'cl.o Ukr~tńoćxw~ ru'Le wilrui,en ~rowa- wewnętrznej sprawozdawca zechciał 

d!7.ić do ~ 'WS;pó)(priacy poil•slko- udzielić senatowi W. Miasta odpo­
ukmiń:Skliiej. W~ ta byfabYi wiedniego terminu dla P<>Wzięcia po­

ście normalne, aby taka wysoka in- air&Z.aJwy genierwn 'l.ll,)'
11
"""'"""" 

Lester, zabierając n"~+npnie głos, · _1..:.~l. 1---11 • • _ ...... o...-..1. d'r 
stancJ·a polityczna, jak Rada Ligi, ~ mreUl\l[Ull .1\Mlifil pail<>!lłW •yr,;y<Ull, • 

wyraził na początku, żal, że Rada n,,., •. n p~11-....i, d""" ;in~...........,;;ll 
była zmuszona zajmować się spra- LJVl'\pjlllU .ar. ...,.,.,._,..., „~. ,_,._,..~ ~ 

musi wogóle zajm<>wać się wewnętrz- lera w Wamsmaiwtile nos:i:ć ma ohair.ak-
wami zwalniania urzędników komu- ną administracją Gdańska, ale gdy 1.~--~ 
nalnycp. i pozwalam sob\e wyrazić ter ll"ewizyty wd-<:emfrllisboa .a.v.llJIUMU• 

wysiłki Wysokiego Komisarza na kiax:j.i, itnż. BolbkofwlSikiieg(lo. 
nadzieję, że senat poczyni odtąd nie- miejscu natrafiają na trudności, nie 
Zbędne kroki aby Podobne sprawy ta• . . . k , . , . /'iW. lk:Oił.arrih 11'\l'\'inrf°'1impwa.nlYJdh slyw 
' ' poros Je ruc innego, Ja zwroc1c się i:..-~ •• ,,.,,„jh.,,:- ~.1•~.~ . ..:i..,,...Jl,,j._ 

mogły być załatwione n.a miejscu. d Rad p oł . . ltaty OU1«1C, llZ 'P"'ui.r '" generClllil.IJOis ..... IUIJU.~ 
Według mego zdąnia senat powinien ot.at . yh. owbou~ąc sWię nakirezKu . · 1t1a kolei 1ndiernrlieclai!ch w W.airszaJWi-e 

os me wy row, yse> orni- .-... ~ . ..3n.- <:nnÓiWliEm.ia 
w tej dziedzinie liczyć się z uwaga- L" . podk Tł . 4 t WoYZIJ"""'tlllllY l"""'u~lle !{JW(I, 

mi, jakie mu komunikuje Wysoki sarzb ~gi .redes .1 'ł ze. O proc~n k!Wle.5rji lłilkw1ildlaiojfi n~ p<>l~ 
wy orcow opowi z1a o Slę przectw- ~~ .... h „ _ __,. _ _,,~~ 11,-..r 1,......Lv:,._ 

Komisarz, który, będąc przedstawi- pol s.,.= u;a n.~~UJIUJJ'!f •w.cmu.J'l" llUJl""JU-

cielem autorytetu Ligi N·arodów, ko ityce narodowych socjalistów iprtzJeZ p • ~~ 
i że to właśnie prawa tej części lud- w~ amooize ll~•-. .i:.i: 

może udzielać sugestyj, zgodnych z ności, należącej do niemieckiej kul- teJ $.natWY oo. Jlll."7;Y&~ _ _.,.,__ 
du~em tej wysokiej instytucji". tury, są kwestjonowane i ona to Genera.bny ~ Di.nu.uu~ 

Premjer Laval w krótkiem prze- ~ca się do Ligi. ~a w P<l'tlsioo .szereg <lSOib~ 
niepe.łną, ~ jiedoo!coośnie Ukr:a­
lińcy n:ie l()jfjneymallli ID0(1Jnk)ści rozwo. 
j'll lklalHluirad!Mg'o d gmpo<iruioziego. 

Odpowiedź p. Dreisera 
pr!'Zyj aciół, dk1 któr:ydi nal~ IIL I. 
mi. A11:fuied ~ e71łonek tkxm:d­
E!ji robót Wbliłwn.Y.Cih ~ ~ 

.W~raica t1a byłaby niepewną, Jako ostatńi zabrał głos prezydent I podobają. Prezydent Senatu W. M. 
gd,y;by IPOIW!Staljące Ilia. Woiłymlitu życie Senatu Greiser, przedstawiciel Gdań zakończył ~i podzięlrowania 
tllkrm:iillsdoie ZOIS/tał'O ~ie ,z mki- ska, który przemawiając po niemiec- pod adresem ministra Becka za je­
ectli prmem Ulkir~ińcóiw galł.i,cyjaikiich ku, przedewszystkiem pookreślił swe go życzliwe stanc>wisko, które ilu· 
ich niechęcią do Polski - o której zadowolenie z tego powodu, że spra· struje, zdaniem mówcy, przyjazne 
powodach wyiej mówiliśmy. Tym- wy- zewnętrzno-polityczne Gdańska 

stosunki pa-nu)ą1!e pmriiędzy Gdań­
skiem a Polską. 

Zalecenia ministra Edena wstały 
przez Radę Ligi przyjęte. 

Namodów,,. · · 

Strulk tófnłłmm m Amervce 
iW.AS~N. D)iiś irozpoczął 

siię w 22 stamK'fu str.aj!k g&millrów~ 
obeimuóący 450 tys. 1um. ~ 
sakTatirurza ipmey Miacgirasd!y lamife­
.raw:aił db godz. 3.3u nad r.amem 21 

p,l'Tl'JedlsitawilaiJeJlami prlZleldsiiębiorrow 
i gór.nrilków w nad'71iiei osiąg1nńęci'a 
poirozumienrlta1, j,ad'n~ rooJkaiz o 
p.rzy,stąJ>iierui1u d-0 strajtk.u mst.ał o­
głoszmyi. Sipoidtzi.ewaj ą ~ tu. re pre 
2'iydemt Rioooevelt który Je.sit w .dlro­
d1m olo W 3SZYi~ będizlite dl1.il 
jeszcze li·n.~owal. 

~ byił dknes, że wi~ć u- ułożyły się tak, że Rada nie P<>trze­
k:r.ali:ńskiiteh. ong.ani17.a.cyj ikru!llf:unal- huje niemi się zajmować. Prezydent 
ny.eh 5 ~arcz~h Wo}Jy;nji:a. to Greiser widzi w tern fakt, który jest 
były oddzilaił:yi oontzai ge.hlJeyjiski1eh. wynikiem pomyślnego układu stosun 
O. U. N. tnJaWlet mceynalo za.pusz- ków z Polską i owocem dobrej woli 
ezać S'Wla ·Inak31ci,. 'fu byJ!o n1ieheflpj;e- Gda'ńska, nie pragnącego bynajmniej 
czne. W10j. J00e:f.ski zdacydoWla!ł Sli:ę zjawiać się przed stołem Rady. Je­
n a krok stanowczy: oddziały cen- żeli jednak Gdańsk staje przed Ligą, 
tii:al l~cli i 1ba.rmlqpdls~oh zo- to .czyni to z p<>wc>du akcji malkon­
sta.ł;r uta w._ nn4zane a, na tentów, którrm obecne rządy się nie 

. 
Nieprawdo~odobne pogłoski o sowieckiej 

flocie czarnomorskiej 
BUKARESZT. Pr31!ła dlOIIJIOISi, :ile 

W!ł.aidze l'1UIIIVl.!!6Ske ~ powiarlo­
mrooe o istkierowamu .sowiecki ej 
fOO!cy c:za:momoirskli.ej, 2'.lłnżo.nej 'h 15 
~ oo lIJW1Je śr6dziemne. Cel 

tej decyzji jeslt nie!W!iadooiy. Pra.s:a 
Jll"ZYPU57icza j·adn:a4c., .że ma ona na 
celu {POlParoiie floty angiiieilsiloieti przy 
wywier.ainilu IDJOOialw na W~O!Cihy. 



DWIE MIARKI 
Wielka .6rytanja wobec Włoch i Abisynji i W9bec Chin i Japonji 
Należy sobi<!t ~N)Clnmflli.ć, jak: 1 ·zdecydowa-n.ą, W!Sku.t.ek C'7'..eg'Q Rada I Ll'gmva. Nikt nfo spodtz:iewał i&ię te- 1 \poważny zaitarg z Jaipo-nją, t. zn. 

to. w.l'31Śoi.wt.ite wszysUko by<h>. Il du-

1 

Li:gi ma baird.z.o ograruicooną swobo- j g-0, iż Wi·~l~ca Bry.tanija do rtic.go stoop- I z wiielką potęgą moVSlką, rozpol'U!­
ce a 'Zoa noim ~tkiie gazecy wło- dię di;iaiłania i .na żadne ikn.-ulk:i bar- niia zilden.eyfikuj.e f!w-0ją polti,t.yikę j' dzającą ogromruą flotą ii Illienmilej 
Elkliie aż do 'Zn~ aż oo uprzy- I <k4iej sta.n<>-~eze Illi.e .~ ISlię zde- z poli~ką U.gi Na1'01dów i że tak po(bężoom lotJnicl.wie.m, z kJtóremi and 

~rzen_i.a ~~ą. ~ v.:·ytpQID~a- C)•do~ć. ~wa:i~o st~ie w obroni•e ip.a,ktu : 

1 
fi.o.ta ~gicl.skia, ani loŁ:1ri1~ an: 

Ją WJoelkrliea Bry.ta'IlJl, 'IZ kJ.arow1n1rcy Oświa<diezeni-e 00 D)to teim !klonie- J•d'ea.łow l.Ji:go,wych. g1clslk1e inie mog:łoby .snę rnrue1"7-0"e 

jej poHty1ld zag.rank~j zaisbo.so- <:7ini>ej57Je, iiż opiinj.a fralllCl.ll$a iba.r· Kiedy .się Z0S1tiawia wy;padki z plI'zed bez hW!'dlZo PQwaii.negio dlJa isd·ebi·e 
wali zu,pełn1i.e i.n.oo met.od~ posibępo- doo żywo inltereso-wata się kąnili'k- pair.u m .1edwie J.a;t, ilci•edyi się po- 1ryzyika. O t€.m trneba ;pamiętał. W:oj 
'\Wllllia w .sbo.51u·nku do obeon-ej mJK>- tero }aipoń.siko _ ch:ifukim i ~ <l~plo- równYJ\va poJirt..ylkę Wi~ldej Br,yit.a- na jaipońsiko - a1n.gfueiliSlka - a Wmiel­
ry śvti.ata: łc;>nfHktu wł<>sko-abisyń- m3,cja f.r..anrcu.sal!;a, prned.awseyst.. nj1i ni·agd'yś i dzisiaj _ ezy.i można ka Brytanja. IlJU!Si.a,ła liczyć się z 
sik.iego - a innie w EJbosumiku do klem BrJ.and, a pói.Iriej Paul-Bon- ~ię dziw-ić itemu irozg101ry1cizenrilu opi- te.m, iiż Jej in:g.erenoj.a w 1Jaitall1g a-

• . spre~ ~u~ie ~.a.l®.cz~~ .t. j. caul', !l'lO!biła istt:>tJnie baird'lo wiele, nti~ włookiej, jakiie notujemy <lid po- I zjatycki U:~ISli prędz:J czy .późni.eJ 
do komd.1hktu Ja(pon.'3łoo - ch!DlS:lde.-g-0. aby doprowad·zi-ć n.a D:al.ekim Wseih-0 czą.tku ingeirencjd Wiellilci•ej Bryit.anji 1 dopro\\'iad'zJc dlO Vi~>l_jrcy' ---. iQ.vtłaby 
w; jed\nylm ·i dtiuigilm w:ytpadk.u klUtCt. dlzie oo jailci.eg<>t§ pra'Ml!ziweg-0 kooi· w -zatai11g wbliko • abisyńsikii. Nic lU:ksUIS>el!Il, na lktó:ey Wiial!k.a ~ja 
d? sytluaicjn. ~i:chświato.~ :i.eżai :i;romilsu-, ?7-i.a.łrulność d.ypil-0~jl I t~ n.ie T'JZ1go1')'CZ~ : ni.e . .abu.r.z:i lu- ~pro$u niie ~a oobre pozwolić. 
w iręku lW1-elkilej Bryiban31 - a.le f.raincm.'!iłneJ wobec staoowus.ka WJel- dZ1. 3ruk 5ttloo()l\v·.amc dwoch tmai!'lok Ta e11.„'18ntuialn10sc by-ba., naiwat teo­
Wfolka B:cyta.nja l\lznafa za sb>oow- kiej Bry.tanji sika.umai hy1ła zmes,~ą w ~ld•en.tycz.rwj ni·ernal s.pra.wi.e. retjyc11ntl-c, )p o n a d si.ły Wiiellkilej 

ne użyć .go .ty;H.ro w dtrugim W)1pa.d- -zgóry .na zagł•adę i d10'Pr0iwaldrz:1i'ła Dla.czego j.edn.aoc te di.wi·a mirurlki? Br)1tanji. 
k111. W j.ednyirn .i drugiiun .ra:zie cała je<l,ymiie do ;tego, że Japonja, zro- Tem. wypadek nie z--ach<>dzi ibynaj-

„.organizacje urzędnicze, Z(J,oiegalr 
o to, by urz~nicze ulgi koteiowt ' 
obliczane były w stosunku 50 proc. 
od taryfy obowiązującej, ii nie, ;cik 
się to dzieje od taryfy da:wn.e;, wvł­
sze;. Starania te f1.<1;potkaly M sto­
?~ op6r czy11:rti1c6w decyd.u;ą-­
cych wobec czego zostały za:niechane. 

Rewizyta 
GENEWA. - W dniu dzisiejszym 

minister Becie złożył kurtuazyjn~ 
rewizytę litewskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych p. Lozo.ra.jtJ.. 
sowi. 

eopra.wa. stać S'~ mogła dla, Wi.e1- biw&ey w M.andiUJrji WISZY\Stk-0 00 T' * . ·:. * , mnioej w sl'Mu.nkiu do :wlł<>dh. 
ki~j Btiytanji piękną olc~ją do wy- uzn:alła z.a. ~OO·SlO'W'11e, WYC·()f~a .się 2 N ie byłe~- n:o~e rzeczą ZO}"t trr_u- Wfolka Bryitanja z .pewoo.ścią nie Odreczne pismo mln. Hoare 
kau.aniia się z;e swego prz.yiwiaz.ania . d . . . . . . . t _.1.. •• dną od•pow11ed1zuel! n.a. to pyta.m.:. chciałaiby by.ć Wldiągnięta w z.atfarg d 11 li I . 

~ • mew;i,igo neJ J UZ Jaj l .m.eipo 11".'.t'll.JneJ I w t . 1 · ć ! . o DSSO n e~o 
d:o p~bu Li:gi Narodów - afo Wi.el- Liig:i Nairodów. Liga mus1iia,la zr{'IS.z;tą ys 31f1CZ_Y _m~w pirze:11llił! rn.o.wa Lro vroj.en.r!IY z Wiłocha.mi - ·ale Jl'.J(>'Le ;; 
ka Bcyt-a.ryja slkorzystalła z tej okazjl zni.elŚć w 7.iwią:tlm z tym d.alekilln ! c~ę. uw:~m~ E-ytuac3ę z •prz.ed lat tę najgonszą z .awantuaJ:nośoi ryzy- RZY'M. - Szef rządu włookiego 
t;ydko .ibe!raz.. ty-lik.o w. s~~niku d-0 konfliktem azjaty,ckim d~ip.ekt je- I c .e.rec 1 <Jl c~ą.', ~ . , . : ke>"'.0ć. Fl-0~~ i lotmoł:IM>. ~i1eił~ie pnyjął w ponied11iałek -wiecmrem 
Jronflzikbu wQ!oisiko - ~b1JS;yńsnego. 11,z,czie Wię'~·Z)'. Ko.mpromi.s chiń"'1co- I . W zrut.argu. ch1~„ko - Japon.sk.1~1 , moze S'baw1c croło flocue iJ. loltmc- ambasadora W. :Srytanji sir Erica 

DI.ac7mgo tall< się stiało - p~;tani~ I ja.pońsiki, 'któ.J:y, legali·:mją.c u.traitę 'me hmło n działu z a .d n e. p .a n- · twu w.Jm;kiiem~, co wiięoej zaś„ Drommonda. Rmmowa trwała pra­

ło mioe daij.e spolroju niety.l\ko p·rns!1a i M:a.nd:żmrji, d.iwairz.ał podstawy po.d s ~ >Y o e ~ r o P c J ·S Je 1 e. Z~- te te.ryit.olrja angiełiS3ci1e, Jci:.óiie Zil'a.lia- wie g~zinę. · Sir Drnmmond, który, 
v.-ło~;Qciiej. Jed.na fo z n.'iiewą,tpłiwie j modu.s vivendii międtz,y Jaąxmia a ,, farg cal.y mnał char.ak.ter wyłąc.zme :z·li,Y1by ISiię .potl be~pośriadlni:m ataftcitem w ostatnich czasach odbywał konfe­

na~ardzfoj t~~icZJ1Ch zagad.ek I Chlnami _ zaw.amty bY'ł bez i,ig.i, azj~ty~i. N.~!Wle;t Sow1ety, chQĆ nie-
1 

wfo.sd<i1:1, a wiięc choćby ·~._ M\al.ta, rencje tylko z podsekretarzem stanu 

pohtyc.znY1?h 5'."'11ata-: .tem.b.?rdz1ej I mięrl'W oby<lwiem'.l zaint,211,es<nvane- , z~~1-n1~ zarnteireso:"ia~:e "'. tern, ,co _ zam.' !€1&2\kał•e .są prZJ~ni1e prz..ez Suvichem, wręczył premjerowi Mus.­
mesztą 'ta:Jienmr.czyieh, iz w Jednym : mi sitron.a:mi _ bezpośrednio. diz1·e3e 1s1ę w Mandzuir3.„ me wm.„e- luidnosc włos.ką„. Uła.tw.iia rtro ~nalko- soliniemu odręczne pismo angielskie 
i drugirm. wyip.atlku intar.eis37 b~ityj- j' Al. ; t ur:-ik B ... . . szały Stię czyrunie do 1t.cigo 7ia.ta.rgu. 1 mki.e .sytu·rucję W~<elkiieti Br%anji, . go ministra spraw zagranicznych • 
...11.· b e m.mo o n 1""" a ry.LarnJa I Tr- fl'kt .__., 1 • • , 1 . , ł , 
~l\I~ _'f!Y poważ:nie wyisltawfonie na I miJ.czasła. . ~n, n· ('.JLd'l~iCO - Ja.poruł':1.:1. mbog i ujruodni.a. naitomi.asit - Wł·ochom. f"rd •ontra. Roosennft 
szwa;ua\.. z pumk.ttU wtldzenia poli-ty- m1ec wpraw rue w pru.y,sz. os.c'1 • ar- I Oto, dlac~ miarka ew-opejdm V • VIII 
ki iimperju.m brytyjski,e.go nie b.ylo * * * I dzo powa~ne kornsekwiencje na te1;c- Wiielikiej Br~nji jo~ ttalk: i.n1na n'ii WASZYNGTON. - Wobec zbli-
ll"Zeczą obojętną ani ro-z'Sz.e.rzenr" I O tern, jaki.e bylo Sltanowi.silro Wiei- ! niie etl\.Tl()·pej,c:kim, po:Zo.stta,ł je<l1nak j·ej mi1a,i-ka a:z.ja.tycka. Kitio wie ZII'e5'Z· żającej się kampanji przygotowa.w­

sfery wjpł)iwów włoskich w Afryce, j kiej Brytamji obecnie w cza·sie ko.n- '! w)~ląciz,u:•c .na tie-.nenie azjaityickim i z tą., c-zy w cal~le-j ,tiej spr.a.wie nii:e ode- czej do wyborów prezydenta Stanów 
an~ jaipoń.si~ch w Azji. A mi.mo to, fliktu wło:;:ko ~ abi"1yń.ski·ego - nie t•ego jurż pQ;W()du mógł interesować p:raJa rtaikże lflO!li pewna .ant,.y1patja. Zjednocwnych w · ameeykańsk.ieh ·ko­
Wi.elk.a. Beytanla zachował.a w sto- t1rzieba informo·wać czyrtelnika dzi- i Wielk..1 Brybanję i.OOJYnie po3re.d- 0110.nji arngtl·eił.sikiiej vr &tosumP.cu d-0 łach politycznych zaczynają ·ujaWniać 
::-tmlku dJo p.roiblamu japońsko - chi ft- i;iieJsz.cgo. W! elka Br:rtanja 0deg-m- : nio. . j rcżirmu faa!'(}'ls.t,QiW!Sikiie•go, lcl.óry o~ się tendencje do zgrupowania .żywio­
~i1e1gio dJ"Ploonru!zy:czne milczenie, za- ła w tym ~p-01rze rnlę ja.knajbai.·-1 Co wi.ęcej - jakiekolwi·eik wmi1e- , F.ta.tnfo - nli<az.aileiżnie od sympia:tji łów konserwatywnych niep1'7Qchylnie 

częł.a. n<a.t.~i31St mówić gł-Ośno i do- \ dlzi-ej _afot..nv.:11, zn.acz-nie akt)'"' niej- l i;;z_ani~ s.ię _Wielki•e.j .~~nji. w kon~ i pod a.d!!l~.sem Wibo1ch - .sipotyjka.ł s.ię usposobionych do pc:;lityki prezyden-
nośmoe dbprero w st.o.s.unku do ko.n- s:i:ą mż dyplomac3a f:r:mru..:k.1. Ak- i fliik.t J.C\1pon€1ko - chms!k.1 wCiągnęło- \w An.gilJI~ z surową krytytką. ta Roosevelt.a. Jest mowa o możliwo-
f!l!.iktn.t japo.ńslko - chiń·skiego. t)"f\.Ynicjszą na"'iet r.iż dyplomaich · by ją aut•()maJby.c-z,nie i n.a\1JulraJnie w I N. ści połą.czenia republikanów konser­

* * * 
.J\Ii;kz.esnfo amgiel•skie w czasie in­

w.azji Japończyków do M.andżu,rji, 
a J)Olbem '" czasie o.rganjzowania 
pańs·tw·a Man<lżiukou było istotnie 
bard.ro dyp.Jomart;y(!zne. W cza.siie pa­

Armia nie~iMka ~~~1ie w~rótrn iilni!ina o~ lranm~iei 
miętnego postiedtronria Ra.dy Ligi .p ~RYŻ. Spraiw?z<lawca buidi~t.n 
Narodów z dnfa z:t września rn::n, l\1m1s;er.sit:iwa Wo-3ny .'b. pods'Ctkr,era­
krtóre 'Ohraidow.a.ro na.d pfo.- _ . rza sua•nu 0diep. Alrch11mbaud wygło-

""- w;;,zem1 j „ d . '-· . _,, , 
'"'ta"'......,""'"t' chi' n' siko · . , k' · s-i~ na gro0ma 1,ere1u IJ'UT:rlllllSUl"ZOW w . ""' "6""""" - Jrupons• I·e<m1 - . . . . • 
ó-"""""'"" ,,.., __ .._ ...... _„ · · 1 n„ lki . I Chatillon en DJ011s dłu:us.z.e pr:ue.mo-„ ..... ~..., •..,<Lł<:'<.f:lllod.n'llCl•e VI !•ei • eJ . . . , 
B!1ianjtl, j.e.dien z ·n.aj g-01ręif:.!!zych w1·e.~1e pO'l.1Uyicrz;ne. w k;tor~m w o-

.Armj.a ruieim'.-e-cka wkrótce będzie sil­
n.iej•s.za od a•rmji franieu.sikiej. Broń, 
jaką rOZIJOUą.dtLZI. Rei<:hsiw'ehr,a z 
dnia n.a. clzień, s.taje s.ię doskonal­
sza. Do.Jin.a R.e.niu przesltaje byó pa· 
s·ellll wiemilita.ry.zowanym.. Liga Na­
rodów wje ·O tero d!OOlkooole ii do­
t;y10hczas na to nie .rea.gaje. Nie rea-

guje irówni'0Ż Anglja i ciągle jiesz.. 
cze ooz.ekujamy w tej STplmWiie <ld1.. 

po.wied<nii.ch ośW1iadcreń am1gi1eli3ki-er 
g.o mi.n~iSt.ra Si.r Sarmuela Ho.ame. Je­
ś.li jutro dojdzie do pl.ltCW w Kłaj­
pedzie, nai całym w.sic:h.o<llZ.:e Euiro. 
PY za.panuje za,męt. 

7.wolennilków i .:pr-opagat.orów idei I stre.i fo~m1e zaat131kcw.ał Nrnmc·! za 
Li.gi Nall'Qdlów, joede.n z najgłówniej- I gwa:łcema tlraik.tatu we.rsaJ.sOOl.ego. 

i~g~~~~~~&;;:::'. 'f ranlia nie w~Diri ~ele~atów ~owie[~i[O lWiH~ów .iawo~oWJ[8 
dz!-ć w istotę sporu <?hi~slko - ~ai~ń-

1 
PARYŻ. „Le Journal" donooi, iż k~órzy wybraJli się . nia ikQIIl.gres ko­

~~egx>. D,el.?g~. Ja.po,no: po:v1edział premjer Laval pomimo poważnego muruizrującej unita.mej konfederaeji 
J~. "?r,r~:m11e? 1z .Ja.ponJa me uiczy- n.ac:iisku przedstawicieli lawi1cy, a pr.aicy. I\icm-gres bem ro·zpo•crznia ,siw-0-
ni JU~ me więc.eJ, a.by ten .s.pór za- nawe:t minis\tlrów lewicowych, po- je obnaidly w dniu ju.t!7.eljszy.m irów­
oo~yic" .. a {POniieiważ .po poowiwych stanowił uih"Zymać w m;o.cy wydiany nolegle do ob1·ad kongresu general­
Chrnezykaich moż.na się ~poozi.ewać przez min. sprw. wewnętl"LI1y,ch 1..a- nej ko1nfererucji pracy. Pir.emjar -
t~~o.~g<>'. mlarchetm.y lord ma nil- kruz wjazdu dio Fr.a.ncj,i cle.Jegarow rno.daj 0e „Le Jcmrnial" - nie U·s1ą.pił 
d-i1e3ę. 1rż obie strony ni~ba;wem się wwieckich związ;ków zawodowych, n.aw-eit przed grową dymi1sji jedne­

go z miruislbrów Iewic·o•wy1oh SV.'ego 
grubinatu., podbreyimują.c W\SII)loimnia­
ne rnzporządzemiiie z całą energją 1 
n.aiwet do.dają.c, iri na gr®iic~ rest.ar. 
ną wy<lianie sipeJCj ailn.e zai:r.ządzeni:a 

na wyp.ad·ek, gdyby mim.o w.s:zy1Stko 
del•egad so"r;iaiccy zecihcie.li się pr7.e 
dlo.stać. 

pogiodlzą i że pokój wiszechśw.iat'(}wv 

·~.=i: .::7:;, •• ;~_w .~ Ru·· m· un" s111· głos · · przestro· g1· stęps.twie wsey!Słtko, .aby s·woJ spór Il 
l': Chińczytkarrni zaootsrzyć _ Wielka ... k M Ir 
Brytalilj~ jednaik nie ~i:enila sw.e- ·przed ·SO]USZeDl wojs OWYm. Z OSn. wą 
go z.danna. Prrz.ez w,sieystlne uchw.a:ly 
Ligi p!I'zew~ja się stafo jeden mo- BUKARESZT. - K()nserwatywna nizmu węgierskiego, który będzie 
tYW: Liga vtspó~je, Liga się mair- „Epoca" w artykule wstępnym swe- skierowany przedew::izystkiem prze­
twi, Liga zaleca, Li,ga ma n.adzieje, go dyrektora p. Grigore Filipescu, ciwko Rumunji. 
•ale Liga nfo w girunciie rzie.czy ni,e szefa partji konserwatystów p. t. Dalej twierdzi autor artykuł1:1, że 
!nln'Że zrobić, nii.e eh.cie, nie joot w „Przed podróżą p. Titulescu do Mos- jeżeli do tej pory państwa l\lałej 

~'ile. Jerie1i zami.ast słowa „Li,ga" kwy", omawia szerzące się wersje o Ententy zachowały, każde wsobna, 
~taiwi ełę słowa .,Wi1e!lika Bnyta. bliskiem zawarciu a.ljansu wojsko- , wolną rękę, w stosunku do Z.S.R.R., 
nja", otrzynna się wił.a.ściwy abra'Z wego między Rumunją a Rosją so- sytuacja ta może trwać nadal mimo, 
postępowania Anglji. Tę gorzką I wiecką i dochodzi do wniosku. iż po- że Czechosłowacja 7..awal'ł.a przymie­
pr.ruwdę owij.ano m-.esztą w ~newń.e i dobny aljans byłby w całości nieko- rze z rządem moskiewskim. Prze· 
w Londtyni•a 'W ll'Ó:ime p•ię.kn.e sł01wa. rzystny dla Rumunji, poniew.aż zwią- chodząc do aljansu państw ):'[alej En· 
n-ie :rmriienia!ł.y onie joo'n.ak w nkzem załby jej ręce w stosunku do Euro- tenty z Francją, p. Filipescu uwafa 
;i-ej i.stot'Ilej treści. Powiedział b py środkowej, gdzie Rumtinja posia- i?. stosunki z Francją powinnyby by: 
c.ał«ci.ean W)'ll."aźniie ÓWC.?ie..c;ny prem- da wał.kie interesy. Autor motywuje jeszcze bardziej 1..acieśnione, jedna!< 
jeir framicnski Trurdie'll, krtóry w ~e- swój punkt widzenia tern, iż jak dłu- należy pomyśleć o tern, jakie stano­
naci.e 25 mat'ca 1932 r. <h~wi.ad.czył go Rumunja posiada jedynie popraw 

wisko zajmie Francja na wypadek 
starcia się interesów Małej Enten­
ty z włoskiemi w Europie środk()wej. 
P. Filipescu, który bawił ostatnio 
przez dłuższy cz.as w Paryżu, jest 
znanym przyjacielem Francji, pisze: 
„Nie chcemy obrazić naszych przy­
jaciół Francuzów, jednak uważamy, 
że należy mówić otw.arcie, by nie do­
szło do podobnych stosunków, jakie 
istnieją obecnie między Warszawą a 
Paryżem". Autor kończy swój arty­
kuł zdaniem: „Przed zawarciem pak­
tu z Moskwą, żądamy gwarancyj for 
malnych w Europie środk~wej". 

, ltaik wyraźn.i.e, j.ak na to tvliko rpo- ne stosunki z Sowietami, nie jef!t o­
zwa•laj.ą uh:t1·t-e zwyczaje dyp.\o,ma- ua zag-roiona r~wizjonizmem uie­
ty-Cfl;ne, i.ż Wi1elika Bl',1-"t.an in nie c.hce 1 mieckim. Natomiast w motnencie, 
,!;ię ma Daloclcim Wschoci'1Ji-e hez 11- l kiedy zwh1źe się ona aljansem woj­
c!tzfaru Stanów Zj.ednoc~o·TIJ1ch °"~da· j skowym z Sowietami, Niemcy przej­
wać w jakąilroL'WiJek eikicję ~.ej dą do otwarte~o popierania rewizjo-

Czy wiesz, ie przJr wzroicle aułycia cen• gazu 
sł21tle maleje. Oblicz, ja!( tani o Cl wypadnie sauto• 
sowanle br•k•Jatc•go Ci jeszc&e sprzętu gazowego. 

watystów z demokratami konserwa-
tystami. Grupa profesor6w uniwer­
sytetu w Pensylwa,nji., popierając ten 
projekt proponuje, · by stronnictwo 
republikańskie przeciwstawiło prezy­
dentowi. Rooseveltowi. ka:ndyda,turfi 
He-n.rylca Forda, który ilawniej byl 
demokratą a do ']XLrtji republikaii­
skiej przeszedł po objęciu władzy 

przez Roosevelta. Henrylc Ford jest 
zaciekłym przeciwnikiem poLitylci re­
formatorskiej Roo-seveita. 

N a stanowisko wiceprezydenta 
jest proponowany wpływowr czło­
nek stronnictwa demokratycmego 
Lewis Douglas, który zwalcza pro­
gram finansowy Roosevelta.. 

Poprawa na · li!łdzle 
prrskiei 

P ARYż. Na giileł<l!Zliie pairy.ski-ej n.a... 
stąpi-ł.a. zn:aiczma. . ~MW&. Ac2k.ol­
wiielk _0;br<>ty s.ą w' difrllSIZy.ln eięgu ~ 
gr.aniemne, to i~ak wie wsz;yst­
kix.J'h dzń-a:łiacih, lm:.ór~ ootaltu.in ms±a., 
ł:y objęte z.nit21ką.; dlzritś zamaczyła' się 
IDIOłCD<a tandencjś.. :K:Olla giieł.dlO!Wle z.a. 
neaig-0iwaiły w rten Sł>Osóib na Wiado­
mość z Genewy o d.a·l~ .tirwiam i.ii 
nie,go.cja.cyj., jak irówrilile:Z ina opuff:>H;. 
kowia'llliie .prze.z JI'iąd główny.OO. wy­
t.yiczniylC!h bturlZetu Iia rok 1936. 

Hitlerowcr···w· Wfedniu 
znowu podnoszą głowy . 
WIEDEŃ. ~ja 'Wliedeńs.'kn. wy­

.klryŁa JJOltaj emny .• ~lk.łiadl broni, ?Ja1Wi-e­
rając·Y sl7iffi'leg :kairabhww maszY)Il<>:­
wyiC:h 011az .raiddową s.talcję nadaw-
czą. . 

;w yil~ryto po ndo oenitma!l-ę pro.. 
p.rugrun.d1y ruar'O!dowo - iSoej alisrtzyicwn:ej, 
ldór·ej iloomórikli 11·-01Z1rzuc-0n~ były po 
caił1em mieście. Alr~?Jl:i>-Waill!O eun-e-g 
nairod.owych 15.0cj~j.stów. 

OemonstracJe antvlitewskle 
(IJ ti 1-emczech 

BERLIN. W. całych. Niemcz~h 

odb;'!Wlaily siię \\·ie.zooad W'iielkie aintiy-
1 ite.wsikie mani!foe1~!ta.cj e, z.o!fogaJnilZ.:>· 
wanie w 1raim:i.ch „<lm~1a iniemC'zytzmy" 
prz.ez Zw~iązek Niiemców z.a:gran.iu­
nycli. ' . , 



Możliwości kolonizacyjne w Afryce BuduJmy scbronv 
przetlDJIDłDłtZHDZObJI 
Coraz częściej słyszy się ostatnio 

o mo?J.iwOOci wojny. Nie dotyczy to 
naraz.ie nas, roz;grywałaby się ona 
bowiem, h€n, daleko, ale jednak... 
powinniśmy być gotowi, by móc bro­
nić naszych granic, naszych wsi i 
miast. 

Czy· podbój Etjopji rozwiąże włoski problem pÓpulacyjny? 
Clf) W związku s wygła87.a.D.emi I przestn:en.i 7.700.000 kilometrów 
~o ~~tnie oświa~ia- ~ad:ra.towych. Propaganda tej akcji 
w Mussoliniego o bezwzględneJ ko- w Niemczech była ogromna i wysił­
Jlieczności otwarcia Ita.lji dróg eks- ki niemniejsze. OWż, w roku 1911, a 
pamji na terytorjum abisyńskie i z więc po 25 lat.ach. w calej Afryce 
jep twierd?.eniem, iż jest to jedyny fłtemiukiej zna.jdowalo Bi~ zaledwie 
4la Włochów spoeób załatwienia ich 15.891 NUmtcótD! Liczba emigra.n­

problemów populacyjnych - angiel- tów niemieckich do Afryki wynosi-la 
·Di dziennik „.Morning Post" zasta- rocznU iwz~e 1500 Ol!Ób-. 
'la8llria się w :rzeczowym i objektyw- · Dmeje kolonizacji włoskiej są je­
nym ~rtykule _J. ?.· Johnstone'a ~ szcze ba.rdai.ej cha.rakteeystycine i 
kwestją koło~~J~ w Afryce wogo- poua.ające - zwłas7.e7.a w chwili o­
le, w szczego~osc1 za._ś .~ ~ ~ hecnej i w związku z planami na A­
~ ~ ~e Włosi. JUZ osi~h bisynję. Należy bowiem podkreślić, 
1 co, w naJlepszym razie, mogliby o- że ..fJ...--A -...&ć ,.._..+_ · · t · · , Oto króci" ~ ~" .u..i..1wei Je8 me-

walo ~ 4.560 Europejczyków, z cze­
go Wloch6w 4.188 I Oto podział tej 
ludności podług zawodów: 

rolnictwo - 84 białych mieszkań-
ców, 

przemysł - 680, 
przedsiębiorstwa. komunikacyjne 

- 185, 
handel, banki i wolne zawody -

554, 
uniędnfoy - 1047, 
administracja i wojsko - 643, 
różne - 417, 
dzieci poniżej lat 10-cin - 950, 
I, na t.ę łączną liezbę 4560 osób -

tt057 mieszkało w Asmarze, stolicy 
Erytcei. Na całej przestrU'lti 500 ki­
lo-metro.o kwa,dra,towy~h wyżyn, na­
<»;ąeJ!eh 3ię najwUloczniej, sk.oro 
nui rif ~ Abisynia, do k.olo­
nizacji, było zaledwie .400 wl,osldck 
k.o'lanistów .•. 

niż innym państwom kolonjalnym w 
Afryce, i że wogóle , poprostu -
Afryka do kol.<mizcicji ełR',<Y[>efsldej 
ru.ulaje się na zna1"'mi.uj większości 
swych terenów ba.rdzo si.abo. 

Jeżeli więc nawet, w co wątpić 
można, a nawet pewno należy, Mus­
soliniemu udałoby się na możliwej 
dla Europejczyków części teryt.orjum 
etjopskiego osiągnąć z czuem dobre 
rezultaty, - jeżeliby mu się udało 
zaludnić ten kraj kolonistami w sto­
pniu o połowę tylko mniejszym, niż 
jest zaludniony Transwal i Natal, 
czyli tereny nie dwa razy, lecz dzie­
sięć i więcej razy od abisyńskich lep­
sze, niesłychanie bogate w złoto i dja 
menty, żyzne, posiadające be'Lpo­
średni dostęp do morza i klimat bar­
dzo podobny do normalnego klimata 
europejskiego - to, w tym najl.ep­
szym, trudnym do przewidzenia wy­
padku, mógłby osadzić tam około 600 
tysięC'IJ kolo-nistótc, czyli tyle, ile wy­
nosi normalny przyrost lud:n.ości 
wl,osldej w ciągu póltora, rok'IL ... 

Zasadniczym czynnikiem, kt6ey, 
będzie stwarzał podstawę operacyj­
ną dla służb obrony przeciwlotniczo­
gamwej, jak również bęihie punk­
tem ratowniczym dla osób zebranych 
z terenu zaatakowanego w czasie a- · 
ta.ku lotnicze>-gazowego--jest schron­
baza. 

Racjooalne rozmieszczenie schn>­
nów-baz w mieście daje gwarancj~ 
jaknajszybszego zlikwidowania skut­
ków bomb z środkami żrąco-pa:rz.ące­
mi, jak: iperyt i luizyt. Schron-baza 
jest dokładnie izolowanem od otacza­
jącego powietrza pomieszczeniem, w 
którem specjalne urządzenia wenty­
lacyjne, zapewniają przez pochłania. 
cze dopływ powietrza świeżego, oczy­
szczonego ze znajdujących się w niem 
cząsteczek gazu. 

siągnąc. • w s e, przytoczone tylko przedłużeniem lecz i w minia-
tam dane i argumenty, niezmiernie tur:r.e, qokładmł k~ją wyżyny Abi-
charakterystyczne. syńskiej: ma ten sam klimat, t.ę sa-

CO OSIĄGNIĘTO W. CIĄGU mą wysokość, roślinność i gatunek 
50 LAT gleby. Jej ludność miejscowa jest 

Etjopja zajmuje obszar równy o­
koło 2/5 ob87.aru skolonizowanych te­
r~ afrykańskich. Część jej tery­
torjum jest dla ludności europej­
skiej zupełnie nieodpowiednia -
możliwe do eksploatacji białych ~ 
tylko jej wyżyny, - możliwe, lecz 
wcale nie lepsze, raczej nawet gor­
sze od innych partyj „Czarnego Lą­
du". 

Otóż dzisiaj, po 5-0-letnim prze­
ciętnie okresie prac kolonizacyjnych 
"YI Afryce, na wszystkich jej skoloni­
Z<Jł.1Ja,1ł4fck tere?!4Ch (mniej więcej 
256 miljonów kilometrów kwadrato­
wych) żyje trzy i pól m.ilj<ma. Euro­
pejayków. Okazuj~ się więc, że na­
turalny_ . przyrost ludności państw 
Europy znajduje tylko w mini­
malnym odsetku ujście do tamtej­
azych kolonij. Przez rol11 okres dzie­
jów tej kolrntizacfi zgromadzi,f,a, się 
tam Liczba bialyck mniejsza., niż wy­
nosi naturalny przyrost lvdności pól 
~ Apenińsldego "' ciągu La,t 
dmsięciu. 

Rozpatrzmy teraz, jak zgrupowa­
ni są ci koloniści. 

2 miljony z tej ogólnej liczby 
trzech i pół zamieszkują tereny 
Związku Południowo - Afrykańskie­
go; 1.200.000 osiadło na wybrzeżach 
MoIU śródziemnego, w Tunisie, Al­
gierze i Marokku, nieporównanie 
lepiej nadających się do kolonizacji 
niż najlepsze nawet obszary etjop­
skie. 300 tysięcy wre87.Cie należy po­
dzielić pomiędzy pozostałe kolonje, 
w ten sposób : 

B.rytyj ska Afryka Zachodnia 
8.000 mieszkańców białych, 

Brytyjska Afryka Wschodnia 
3Z.OOO, 

Rodezja - 64.000, 
razem w posiadłościach brytyj­

skich - 1Q4.000 mieszk. białych. 
Francuska Afryka Zachodnia i 

podzwrotnikowa - 21.000 mieszkań­
ri>w białych. 

Madagaskar - 25.000, 
razem w posiadłoeciach ;francus­

kich - 46.000 miesZkańców białych. 
Posiadłości belgi) me (Kongo) 

26.000 mieszkańców białych. 
Mozambik - 20.000, 
Angola - 45.000, 
razem w posiadłościach portugal­

skich - 65..000 mieszkańców białych. 
Libja - 50.000 mieszkańców bia­

łych, 

Włoskie Somali i Erytrea - 6.000, 
razem w posiadłościach włoskich 

56.00-0 mieszkańców białych. 

A CI, CO NAJGWśNIEJ. SIĘ 

DOPOMINAJĄ 

Niektórzy twierdzą, iż nie wszyst­
kie państwa kolonjalne zachowały 
S'W'Ój kolonizacyjny rozmach i siłę. 
Zastanówmy się więc nad wynikami 
likcji tych, które są obecnie specjal­
nie z siebie dumne pod tym wzglę­
dem i specjalnie domagają się moż­
liwości ekspansyjnych - a więc nad 
pracą na terytorjom afrykańskiem 
Nieniec oraz Włoch. 

Kolonizacja niemiecka w Afryce 
rozpoczęła się w r. 1885, obejmując 
tensą; atosukowo. dołx'e na ogólnd 

też tego samego pochodzenia, co A­
bisyńczycy. 

Wydawałoby się więc, że Włochy, 
mając zamiar podjąć kolonizację te- BARDZO WĄTPLIWE NADZIEJE 
renów etjopskich, najpierw zrobią Nie znaczy to bynajmniej, aby 
coś w rodzaju „próby generalnej" na Niemcy, lub W:łosi zaniedbywali swe 
wyżynach Erytrei. Tymczasem de>- afrykańskie kolonizacyjne motliw<>­
tychczas nie myślano o tern wcale, ści. Trzeba im przyznać, i jednym i 
ani pod poprzedniemi rządami, ani drugim, że włożyli w swą akcję dużo 
pod rządem faszystowskim. Podług · wysiłku, pieniędzy i dobrej woli. 
spisu na dzień 21.IV. 1931 r. na c~- Zdaje się to świadczyć raczej tylko 
lem t;a,mtejszem terytorium ·znajdo-o tern, że im się powiodło nie lepiej, 

Liczba .ta, na.pewno nader optymi­
styczna, jest oczywiście niczem w 
porównaniu do potneb włoskiego 
problemu populacyjnego i wykazuje 
dowodnie, że Włochy na tej drodze 
problemu tego nie rozwiążą. 

. ~ . .· „ l . · ) ' • ' • . ' • ~ ·... ' 

Zamierające ·,t~tno życia · gospodarczego 
Giełda .lt'arszawska 

Czarne· Ściany-czarny nastrój 
Długa, wysoka .prostokątna sa.I.a. Rychło jednak wszystlrn ożywia • obwieszcza wszem wobec, że sp~· 

Po obu jej stronach ciągną się try- się. · Przy.chodzą coraz to nowi lu- ! da 500 „Starej Warszawy" - „ku­
buny. Stoją na nich maklerzy. Przy dzie, dokoła maklerów tworzą się 1. puję" - odpowiada jakiś siwy sta­
każidym jest tabliczka. Wypisano na grupki, słyc.hać głośne zdania i I ruszek o rysach mongolskich. Po­
niej nazwy papierów, należących gwar rozmów. wszechny śmiech jest reakcją na to 
do jego kompetencji. Maklerzy s~ Na pierws:zy rzut oka uderza nic- sfowo. Niezrqieszany pyta: „Cena ?" 
bowiem zaprzysiężonymi, przymuso· równomierne rozmieszczenie osóh - „Pan będzie łaskaw" - brzmi 
wymi pośrednikami na Giełdzie. ńa sali. Wszyscy gromadzą się przy odpowiedź łysawego pana. To samo 
Przez ich ręce muszą przejść wszy- lewej, od wejścia, trybunie. N:ato- pytanie i odpowiedź padają jeszcze 
stkie tranzakcje. Rejestrują je )ni miast ' dokoła prawej jest pusto. Tyl I kilka razy. Wreszcie łysawy dżen­
i wystawiają kontrahentom odpowie ko dwaj bezczynni maklerzy kręcą t elmen w ymienia ja~ąś liczbę, któ· 
dnie zaświadczenie. Na giełdzie się po niej i mało kto podchodzi do ra znowu wywołuJe powszechny 
nikt przecież nie ma przy sobie pa- nich. Spoglądamy na t abliczki infor · śmiech. Mongolski staruszek odpo­
p~er6w,. k~re zam~erza sprzed~ć , mujące 0 zawieranych tu tranzak:-I wi~da kpiąco,, że po tej cenie sam 
n~kt tez me p~ynos1 tu ~e .sobą p1~- ej ach i tajemnica wyjaśnia się„. Ca I moz~ sprzedac 1500 sztuk i zaczy­
~iędzy. Kar~l<l makleri:ilne stan0:w1ą ' ła prawa ~ryb_un,a ~ajmuje się .obr.c-

1 
na się targ. 

Jedy~y d~wo? zawa~teJ umowy. . tern ... akcJamI. Zamteresowame t e- 1 Uwagę otoczenia odwraca jecl-
Dz1w~1e ~1emna Jest t.a sa!a. L1- mi papi.erami, świadczy ~ ~Qziomie 

1
. nak głośny hałas, dochodzący z grup 

~z~e, w1e1k1~ okna wpuszczaJą tam prospenty przemysłoweJ i banko- ki, skupionej koło sąsiedniego ma-
sw~atło !etmego sło~eczne_g~ ·połu- 1 wej. i kiera. Większość ludzi pędzi w 1.ę 
.dn.1a. A Jednak pa.nuJe w, n.1eJ mrok. „ELITA" i ~,TLUM" 1 stronę z pytaniem: „Co się tu ro-
Wmne są temu ciemne sciany. Do- ! . T . d k . . . bi'" _ Łódź" pada odpowiedź 
minuje na nich czerń.- Być może, iż , ymczasem. Je na ozywieme P~ .J. k " " kt k · " · rl' · · · I drugiej stronie sali rośnie. . Z licz- •· a: a c;ena ··· „ o upuJe i t. · 
przewiduJąca ręka stworzyła tę po· ; _ h . k d h d kl ki L _ z minuty na minutę potęguje się 
grzeb<>wą dekorację w tym celu tw J1yc grupe oc 0 zą ~Y · u , . . . 
h 

· ł . ' ~ I dzie biegaja nerwowo to tu to tam. 1 ruch. Jędenasc1c kabm telefomcz-
annomzowa a ona z nastroJem mo · • · ' 1 h · t · ł bl · · r. 

mentów kryzyse1Wych... . I Słowem w~wałoby się haussa. Tym- . n~c ·1 JeS ;w Ciąg .e~. ok ęze~~· to 

Do schronu-bazy w c7.8.Sie trwania 
ahlku gazowego drużyny ratowniczo­
sanitarne będą wprowadzać osoby z 
terenu zagazowanego, poddając je 
natychmiastowym z.a.biegom mają; 
cym na celu usunięcie z nich cząste­
czek gazu i udzielając im pierwS?.ej 
pomocy. 

Wybodo\l!anie niezbędnej ilości 
schronów-baz na terenie Wars'ZAwY . 
stanowi na najbliższą pnysdość pro­
gram stołecznego L.O.P.P-u i jm, 
podstawowym elementem przygof;Q-. 
wania w zakresie obrony przeciw­
lotniczo-gazowej. 
Ponieważ paręset tysięcy złotycłi 

potrzebnych na zrealizowanie tych 
zamieneń nie . może być pokry­
te z normalnego budżetu Okręgu 
L.O.P.P., przeto poczynając od dnia 
dzisiejszego do dnia 3 października 
odbędzie się dodatkowa akcja zbiór­
kowa na budowę schronów-baz. Jest 
to nasz własny interes i sprawa na­
szego własnego bezpie~ństwa, pil­
nuj my więc go, bo kto wie, cr;y dziś, 
lub jutro nie będziemy smkali schro­
nienia w schronię-bazie. 

WIADOMOśCI LITERACKIE. 
9-stronicowy dr. 38 „Wiad<>mości Li­

terackich" przynosi nigdzie dotąd nie 
drukowany reportaż Kischa z Auslra)ft • 
w przekładzie Wittlina, artykuły Ossow 
s.kicgo i Giżyckiego w sprawie konfliktu 
abisyńs.ko-włoskiego, dwie strony po­
święcone zjazdowi historyków pJlskidt 
w Wilnie (artykuł Tyszkowskiego, prot , 
Zakrzewskie~o , prof. Hartleba, ks. U-miń ! 
skicgo, dr. Ziembickiego), kronikę tygo- . 
dniową i recenzje teatralne Słonimskie• · 
go, kronikę filmową Zahorskiej, prze­
gląd periodyków zagranicznych piór" , 
Quidama, wywiad z Boyem w sprawie 
:>:awieszenia „Bibljoteki Boya", oświad- · 
czenie P. E. N. Clubu w sprawie nu:ne• 
ru polskiego „Litieraturnoj Ga:i:iety••, 
aktualności, Kolumnę plastyk i, (artyku­
ły na temat społecznego znaczenia sztu 
kl, o sztuce ukraińskiej, o Ki:;lingu). 
~~~- ···•7-..: ""' !'UJ!D W każdym razie sala Giełdy ' czas~ to ~~szcze ciągle t.ylką zapoz le fwi ę wMozaknyl wywo UJ~ .of!o o e-

w 
. . . . . nawame się z terenem. Każdy z o- e onu. erzy zaw1eraJą coraz cipną uwagę i odchodzi z kimś na 

arszawskieJ narzuca mtruzowi po . · ·. , · · t k · ta · · d 
P 

· . · . . · · -'· hecnych usiłuje wybadać ewentual- v. ięceJ . ranza· CYJ, WY'S WtaJąc o - bok. 
wagę. rzypomma mu, ze powm1en' · . . · · d · k rtk' 

b 
, . . . Ą • na podaż i popyt mteresujacych ~o powie me a L DECRESCENDO zac owac się z godnością, ktora · · . , . 

7
, • • , , • • • 

przystoi w przybytku · obrotu pie~ / pap1erow, obhc.,aJąc w ten sposob WALUTOWE DYKTANDO .Wskaz?wka -~eg~ra zbhza s1~ do 
nię"'no „ i~dytowego I ewentualny kurs. . . . , . p1erwszeJ. BoJ giełdowy dobiega 

J Al;.~ • • • • , Jest 12.50. Za dZJesięc mmut zam- k ' J · · Na stałych bywalcach instytucji Maklerzy, powazm, starsi pano- k . . "ełd N d h d . kt on.ca. eszcze tu i tam _ tocz;ą s1ę 
z ulicy KrólewskieJ' ta zew.nętrzna : ·wie, o starannej powierzchowności, ' kumlęc_ie g~ yz. a c . 

0 ~i .pbun.t zacięte gwałtowne rozmowy. Jesz-, mmacyJny aczynaJą się o ro y d · b 1·· · k dekoraeja nie wywiera już jednak z powagą wysłuchują zleceń klien- . ·· . · . ' cze wie, o ecP.e na sa 1 pame ou-
t
, kt' . . t walutanu. Dotąd obydwaJ maklerzy feruJ·ą ner\i" owo z doradcam· Al. żadnego wrażenia. Codzienny widok 1 .ow, orzy szepcą 1m Je częs o n!l . . . - · . . ·• < 1. _...,. 1:: I h I t · · 'I · zaJmUJący się tą a.prawa me mieli sa to J·uz· o""'atn1·e ako1·dy Maklerzv czarnych częściowo ścian spowszed- . uc o. s meJe szczego me pewna . . ~ • " " · " · J · I . · , . zbyt wiele pracy. P:rzyJęh tylko tro- " ·I' · · · 1 tki · 1· niał im zapewne CzuJ·ą śię J"ak u grupa wytwornych członkow giełdy , . . . . zawa1 1 JUZ mema wszy.s 

1
e moz i . . , .. . . . . ' chę zlec en od przedstaw1c1eh w1ęk- . t. . k · kt' h · t ~ · · siebie w domu Przecież sa oni czą- · którzy ogramczaJą się do po1·ozum1e h b _,_, N" t . d k we ianza CJ e, oryc Jes< :sm1esz·· · . , . . i szyc a111 ... o.w. 1e zawar o ie .na· 1 · ł , ·t k d . h · stką tej machiny i znajdują się w ma z maklerem i na uboczu czeka- , . . „ • . ue ma o .v s os u n u o ruc u 1 o-. .k I . N. b" . za.dneJ tranzakCJl. Wszyscy czekah żyw1·en1·a kto' re i·m towa1·zyszvły gronie dobranern i ściśle zamknię- Ją na wym z ecema. 1e 10rą om . · . • . · · . d . ł t hl" k , I' na rep1ezenta.11ta Banku Pola-kiego. Wezbrana fala poc1niecenia opada 

tern. ; u z.ia .u w ym ruc iwym, rzy.;: I- Wreszcie z·awił si S at cznv · · · · · · 1 
Na salę Giełdy maJ·ą bowiem wym tłumku, który przerzuca się co , d J_ . kę. ymt P ły t. ·k· Z wybiciem godziny pierwszeJ sa-. , . pan w sre mm wie u s aną O:.JO I · , · · , St · · wstęp jedynie członkowie i ich peł- chwilę do mnego maklera, głośno . kl , t b . c· h ł a zaczyna się o·prozmac. oJą Je- I 

nomocnicy Gromadzą się też tam ' wymienia nazwy papierów i pro po- ma ei:odw. na_ rykume. ic ym g ,0 - szcze grupki zagorzałych komentato 
. . . sem po aJe 1m ' ursy poszcze!rnl- rów kursó o t ., · d wyłaeznie reprezentanci instytucvj nowane ceny. Nie, ta elegancka e- n h 1 t k t . k ·1 b w. P ymisci prowa zą • • · l"t d · - · ł · · · yc wa u • a cep UJe upno Uc jeszcze pertraktacJ·e ale d-0 ich fi · bankowych i niektórych większyc11 1. a z aJe się zupe me memtereso- d , d · t·· d · D k ' • • , t . d . . 1· , sprze az aneJ par Jl ewiz. o o- nali"zacJ·1· n1·e d~ct.-..:izi' firm przemysłowych : wac em co się z1eJe na sa I. 1 • • • • v uuu • 

AKCJE NIE MAJĄ POWODZENI \. : Potęg~jący się krzyk utrudnia ł~ gr~ma?z~ię tłum.h Robi :ię t~o: W dziesięć minut zamiera ta wiei 
. . . . ~ " jednak spokojną rozmowę. W tłu- · c ę c1szeJ; szyscy c cą s ysz~c. i/ ka, ponura sala, na następne 23 g.:>-

GJiy z chwilą otwarcia giełdy o . t d . . . t 
1 , , 1 zanato.wac podawane bezapelacy1me dziny by jutro znowu roopalić ten 

d 
. . d . . . mie coraz ru meJ Jes z,na ezc szu- ku p · . B k p 1 k" ' go zinie wunasteJ, wchodzimy do k b . ł . . l I rsy. rzeciez an o,s 1 decy- zimny ogień . . r . t . . . aną oso- ę, więc WO a Się Ją g.c- d . . h Tł k . t d ś, d . J . 

oweJ ?onulreJ sa i, MJesklw meJ ~esz- , sno. a akustyka sali jest doskona- '1. ki~JC tao me .k O'yt Jes. o c uzyt.k"a Wychodzimy. Prned gmachem gieł 
~ze mem~ pu.sto: . a erzy zaJmn- ł ła... , s s ru~ze P a się ~a wszy; :ie dy stoi ąumek lud'Zi, czekających 
Ją pow-0h. s~e ~leJsca n~ t~ybu- : I ~trony, .biada, że tak cicho mo,w1ą, chciwie na ootatnie kursy. Chcą o-
nac.h, a mehczm :złonkow1.e .Giełdy 

1 
~~py SOLOWE I ze o kaz.dą c:f.rę trzeba walczyc. ni je znać wcześniej, aniżeli poda 

stoJą w grupkach i rozmawia~ą spo- ' ZaczynaJą się występy solowe. Ja- i Przedstawiciel Banku skończył. je P.A.T. Może uda im się na tem 
koj11i~ 1 kiś łysawy: pan, tubalnym głosem Wita się z jakimiś panami rzuc.a dow zarobić par~ gros.cy:„. g. S. 
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ZYCIE GOSPODARCZE 

Ruch 
'(ab.) w~ ruch badowlan7 

po wojnie w wielu krajach, choć nie 
~. ~ s wielkich kre­
d7tów publicznych i s nich czerpał 
-6,J rozwój. Ale zarówno tempo te­
p ruchu, jak i jet'() l"Clmliary, kształ 
tmraQ' się w zależności od ogólnych 
warvnków gospodarcz3'cll, które by­
. 1.7 r6tne w różnych krajach. 

W 21t1anem ni'emieckłem wydaw­
·Dictw"ie „ W-n1:schatt.skarr" ma.jdn­
~ bliŻS7A ~ "'!lf tej kwestji. 

W St.czncacA Z;e.t.. budomiictwo 
IJDieazbniowe nie dotr&ymało kroku 
~e go.spoda.rczej, ktńra. wystę­

; ~ okresami, z przerwami silnej 
,1·ea.kq'1. Obeq poprawy, jak wiad.o­
JDO, .nastąpily: po dewaluaeji dolara 

1 ~ 1933 r „ "N piet wszym kwartale 
11934 r. i, -"zesrd.e od połowy; rok.u 
~<a. 

: Yr. Stanach Zjedn. na początku kry 
j "8ll. ilość mieszkań była więcej I niż 
1 dostateczna; komorne już od dłuż­
. azego czasu miało tendencję zniżko­
· >wł· Nie było więc najważniejszej 
podniety dla ruchu budowlanego, ja-
.q jest - popyt na mieszkania. Po· 
~ ~i r7.ądu Roosevelta, 
:snające na celu podniesienie pozio­

lJml cen, wpłynęły na podrożenie ma-
ierja.łów budowlanych. Wreszcie, z.a. 
~ć należy, że kredyt st.a.nial do­
piero w ost.atnich miesiącach; przcd-

1 :tem., po krachu bankowym, nie był 
, J>n wcale tani. 

budowlany 
PawstalY, liczne „Building Socie- widzim:r, był bardzo 11kromny, Bank 

tes", którycll inwestycje doszły w Gospodarstwa. Krajowego przyjmo-
19'34 roku do 354 milj. f. Wskaźnik wał udział wydatny. W siągu roku 
produkcji budowłanej podniósł się 1934 liczba izb, sfinansowanych z 
od lutego 1932 do lipca 193ó r. z 110 własnych fundu11zów Banku ·i fundu­
do 219 (1924 r. = 100). szów państwowych, przez Bank admi 
W~ nich budowlany był na- nistrowanych. wyniosła z gór1 53 

dęr 11łaby. Według ,,Małego Roczni- tys.; kredytów budowlanych w 1934 
ka Sta.i;ystycznego", liczba mieszkań roku p~no 46,8 milj. :rl . 
w budynkach ukończonych doszła w Dla jakich pn;yczyn ruch budow-
1934 r. do 13.,5 ty,!. (37,6 tys. iw); lany w Polsce.jest tak słaby, stano­
liczba. mieszkań rozpoczętych do 15,3 wi 1.agadnienie, które wymaga spe· 
tys. (42,8 tys. fm). Jeżeli uwzględ- cja.łnego rozbioru. Nie ułega wS11.ak­
nimy nadbudowy i dobudowy, to wy- że wątpliwości, że głóWJJ2! pbiytzyną 
padnie liczbę izb powiększyć mniej jest brak rentowności wskutek wy­
więcej o 2 tys. l sok.ich k06ztów kredytu prywatnego. 

Vf :ruchu budowlanym, który, jak 

Kursy marek niemieckich 
(ab.) Niema kursu marki nie- szw. 80 za 100 marek (t. j. zł. pol. 

mieekiej, są kursy mare,k niemiec-, 138,24). U nas sprzedają te marki 
kich, jak to napisaliśn;i~r w nagłówku. po zł. 130. W Londynie notowanie 
Niema bowiem jednolitego pieniądza .,.-rnosi 47 proc. disagio, czyli około 
niemieckiego, lee.z cały szereg rodza- zł. pol. 113. Mniej więcej tyleż mar-
jów jego. Jest tych rodzaj ów około ka. ta wynosi w H('landj i. · 
dziesięciu. Różnorodność ta powsta·- 'l'ak dogodny kurs „marki tury­
ła z bardzo. surowej reglament.acji · stycznej" przyciąga przyjezdnych: 
dewizowej i różnorodności jej prze- Ponieważ jednak Niemcy otrzymują 
pisów. ułatwienia na wyjazd dotychczas tyl­

Kurs parytetu złotego zachowała ko do Szwajcarji (re względu na u­
jedynie „wolna marka" (freie kład kompensacyjny: w_ęgiel nie-
1\Iark). Jest to ta marka, którą np. · miecki za turystykę do Szwajcarj i), 
banki warszawskie sprzedają w cze- nie z.aś np. do Holandji czy Francji, 
ku na Berlin. te dwa kraje czynią pewne trudno-

W8ZySłlco to stworzyło warunki, Inne rodzaje marek, jak „Regi- ści. Holandja żąda od swych obywa-
. Jlieibyt spnyjające_ dla rozwoju ru- s~ermark", „Effektensperr.mark", teli, gdy wyjeżdżają do Niemiec, a­
l~łm budowlanego. Dlatego też nie- „Kreditsper.rńla.rk" i inne, sprzeda- by, oprócz taniej „Reisemark" kupo­
l;w.iele pomogły założone w 1932 r. wane są mgranicą znacznie niżej pa- wali na wyjazd dodatkowo 25 proc. 
1„Federal Home Loan Banks" (pań- rytetu. Inaczej mówiąc, disagio na sumy w „freie Mark", · t. j. marki 
l);twowe banki budowlane) i wydany te marki jest bardzo duże. drogiej. Francuzi wprowadzają tę 
' (W 1934 r. „National Housing Act" Najbardziej popularny rod7.aj jest dodatkową sumę w wysokości 5000 
1;w celu popierania budownictwa mie- Registermark" któ · d · _ franków dla każdego wyjeżdżającego 
Bzkaniowe<rn " . - '- ra nuę "'Y in 

„~ I nemi., uzywana Jest na cele turysty- do Niemiec. 
Bezpo_średnie~o subwei:icjonowania czne w Niemczech. Taką „Register- Banknoty niemieckie obniżyły się 

budowmetwa Jak w Niemczech, w mark" w postaci czeku nazywają czę- do zł. 156 7.a 100 marek. Do niedaw­
Stanach Zjedn. nie było. Jeżeli za- sto „Reisemark". „Registermark" na niemieccy turyści, mając akredy­
znaczył się pewien ruch w tej d7.ie- powstała z kredytów prywatnych, u- tywy na Szwajcarję (kompensata 7.a 
dzinie, stało się to dlatego, że sko- dzielonych Niemcom przez 7.agrani- węgiel, o której wyżej mowa), kupo­
rzystał on z ożywienia innych gałęzi 

1 
cę, - kredytów spłaconych w mar- wali tanie banknoty i zawozili do 

przemysłowych, - ożywieni.a, które kach, lecz nie transferowanych (prze Niemiec. Obecnie, aby temu zapo­
było, jak wiadomo, przez państwo kazanych) 7.agraniczn.ym wierzycie- biec, ·wypłaty z akredytyw, podlega-
„nakręcąne". lom, z braku dewiz. ją ścisłej kontroli, - wyłącznie mo-

W Niemczech zarówno ruch budo- „Registermark" na cele turystycz- gą być używane na hotele, res tau ra-
wiany, jak i całe wogóle życie gospo- ne ~bniżyła _się znaczni~. W Sz~aj- cje, bilety itp. Stąd banknoty nje­
darcze doznało ożywienia dzięki ini- carJ1 ostatrue notowanie wynosi fr. mieckie stani~ły. 
cjatywie państwowej i wielkim kre­
dytom państwowym. Te ostatnie uru 
chomiły około 850 milj. m. na cele 
budowlane. 

• Program, który rząd dla zrealizo­
wania tych celów ułożył, przewidy­
wał przebudowę f nadbudowę sta­
rych domów i założenie osiedli d001-
ków jednorodzinnych. Dzięki ternu, 

_ od 1932 r. ilość wybudowanych mie­
szkań silnie wzrasta: w 1932 r. 141 
1;ys., w 1933 r." 178 tys„ w 1934 r. 
260 tys. 

Wqgiel w sierpniu 
. Wydobycie węgla kamiennego w 
sierpniu r. b. wyniosło, według dar 
nych prowizorycznych, 2.337 tys. 
ton, co w porównaniu z wydobyciem 
w lipcu st.anowi zmniejs~nie o 48 
tys. ton. Ponieważ jednak liczba dni 
roboczych w sierpniu była mniejsza 
(26), niż w lipcu (27), przeto prze­
ciętne dzienne \vydobycie wzrosło o 
około 2 tys. ton i \V-ynosiło 90 tys. 
ton. 

Zbyt węgla kamiennego w sierp­
niu wynosił 2.135 tys. ton przyczem 
na 1·ynku krajowym wynosił on 1.325 
tys. ton, wywóz zaś 810 tys. ton. w 
stosunku do lipca b. r: ogólny zbyt 
węgla kamiennego żmniejszył "'się 
nieznacinie o 7 tys. t„ przyczem zbyt 
krajowy zmniejazył się o 9 tys. ton. 
Eksport węgla kamiennego w sierp­
niu był w porównaniu z lipcem wyż­
szy o 2 tys. ton. 

·omoma handlmoa bel2Usko-so111łetka 
(ab.) Z Sowietami. gdzie cały hmdd I by6 omawiane przy ~ym. ohstahmka 

zagraniczny jest zm.onopoliz0'9ł'lllly przez oddziehrie; ·Ptzewidziana jest zapłata 
państwo, układy handlowe obejmai4 tył· gotówką lub na kredyt krótkotermin.,. 

, ko określoq list4 zamówiri. Taki ~ wy. Buki prywatne i Bank· NarodoWJ 
kład 1 Sowietami zaw11rła Jdedawno Belgijski w zasadzie p1z:yueldy redy· 
Bel~a. skonto dla weksff l"OIJiskich. które FM 

WysokoU zamówień sowiedócll wyno m1słowcy otrzymaję. .· · .- . 
sic ma 390 fnmków bełgi}Sldc:h; um6wie Dla bQportu S<"'fiedd~o do Belgjl 
nia te 'maję być udzielone w ciąga dwóch przyznana sostała przez tę odat:ni4 ldaa 
lat. &11la nałwłęksaćio nprzywilejcnnoi~ Ja-
Ory~ ~ t-t -owy jest buk ko rekompemllta za zamówienia. 

pisemn* ustalenia wvunków kredy· Umowa przewiduje . nłezmiemie .,,.. 
towych. Sprawa została załatwiona wy· żny Wlll"1Qłek: wszelkie spory bę;d' ro.c­
ł11cznie dr~ą ustnego porozumienia. Ure stnyfane przez Slfdy bclCi;ski&. 
l!ałowanie należDoKi za zamówialia ma · 

DefKrt budźetaWJ Holandii 
Według ostatnich pablikacyj. budżet 

Holandji na r. 1936 przedsbnria się (w 
milj. florenów), jak następuje: wydatki 
701.9, dochody 602.0, defic:yt 99,9, Nie­
dobór ten powiększony będzie o 10.> 
milj. Horenów z powodu obniżenia po­
datka od win& i alkohoba. ł.ęcmy w{ęc 
niedobór budżetowy wyniesi• ł10.1 miłj. 
florenaw. 

Holenderski minister skarbu przecłstli 
wił projekt pokrycia deficytu budżetowe 
g.o przez zmniejszenie wydatków M ce­
le public:me, na fundusz inwalidzki I e-

merytury, znuńejszenie poborów urzęd­
nflrów w stanie nieczynnym. oraz wpro­
wadzet!ie dodatków na rzecz Funcłasn 
Bezroboci~ od podatku obrotowqo, 
spadko~, opłat skarbowych, dywł­
dead i t. p. 
Należy się spodziewać, że nieporo:m­

mieni~ istnieAce w łonie rz4du laOlen· 
da:skiego . co do propmu gospodarcze• •o. powiększa się z chwilę wejśeiJl poił 
obrady parlamentu pl'Ojekba zmnicfszeo­
ma wydatków na pensje i emerytury o­
raz podwyższenia niektórycla pocłatk6y. 

Giełda planlttha , 
W ALUTY I DEWIZY l p tnrało .cłde ofywienie, przy zwyżce 

Na WC"Zorajszem zebraniu giełdy wa- kursów. Największych obrotów dok.ona• 
lutowo·dewizowej w Warszawie w dzia- no. 7°~• .s~ilizacYjDĄ, '<V/:0/1 1. ~· ziem­
ie dewiz obrót był zwiększony, przy te1.. skrem1 1 '5 iu Warszawy nowenn. Noto· 
dencji przeważnie słabszej. Notowano. wana.: 30/o budowlana · 4Q.60 (- 40), 4°/t ' 
Amsterdam 359.45 (- 40), Berlin 213.50, premiowa doląrowa 51.25 (+ 25), 58 'o 
Bruksela 89.76 ( + 10), l.ondyn 26.15, No konwenyjna 68.:>?, 6°/.e . c1ol.a.rową 8-0.~, 
wy Jork 5.31.63, przekaz telegraficzny ( + 62), 7°/~ stab1liza~y1na 63 . - 62. 75 -
na Nowy Jork 5.31.75 (+ 0.5), Paryż -- 62.88 (- •12), w odcinkach po 500 dola 
35.00.50, Praga 21.53 (- 3), Sztokholm rów 64 (+ 100), 41/2°/o L z. zi4lmskie -- · 
134.90, Zurych 172.5() (- 10). W obro- 4.3.75 - 44 - 43.75, 5°/e W,arszawy z ro-­
Łach prywatnych: marka niemi~ka 156, ku .19~ - 55.50 - 56.25..{:J- 50), . 6'c/t 
szyling austrjacki 99.60, korona czeska obhgacie · V(arsza"!'! 6 em1s1a 59 ..;..... 641 
20.93, frank francuski 34.97, frank be~- · (+ 200), 8 1 9 emisJa .5$.25 (+ 75).'Tran· · 
gij5ki 90.50, frank szwajcarski 172.60, z~~cje ~okonane ~ nie~olowane: ~/o ~_~ta, . 
gulden gdański 57.25, funt angielski - b1lizacy1n_a w odcinkach po 10 .dolarow 
26,17, funt palestyński 26.14, leje rumuó- 67'. Solo di.!lonowska ?O-'-- 90.25, 50/o Ło 
skic 2.97, pengo węgierskie 102.25, di· dzt z r. 1933 w odcinkach po 1000 zło­
nary ju~osłowiańskie 11.40, dolar gotów tych - 51.50, 7~/o warszawska doluo.> · 
kowy 5.34.50, dolar złoty 9.05.75, rubet wa 69.50, w odcinkach po 100 dolai:qw · 
złcty 4.74.50, rubel srebmy 1.83, bilon 72.50, za 5°/a Warszawy stare . tą-dano. - : 
0,86. Bank Polski płacił za banknoty do- 61.50, a za 7°/t śląską chcianó płacić 71. 
larowe 5,28 . 

AKCJE. 
Na rynku akcyjnym położenie pozo· 

stało prawie bez miany. Notowano• 
Bank Polski 92 (- 25), Lilpopy 8,50. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane• 
o~uowieckie 14.50, za Modrzejów chcia 
no płacić 3.25, a za Starachowice 30.25. 

P AP!ERY PROCENTOWE. 
W dział~ papierów procentowych pa.a 

stwowych i prywatnych w dalszym ci'· 

POZAGlELDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,341/a, 
Funty (banknoty) 26,16. 
Marki (banknoty) 156. 
Dolary złote 9,0S~. 
Ruble złote 4,741-/i· 
Papia-y procentowe bez zmłay. 
Stabilizacyjna 62,75 •. 
5 (8) proc. listy wanzawtki• SL 

Giełda zbo:towa 
Na wczorajs:i:em zebraniu giełdy zho· 38.50, rzepik zimowy 35.50 - 36.SO. ne­

żowo-towarowej w Warszawie og:>lny pak i rzepik letni 33:50 -... 34.50, sie.IQM 
cbrót wyniósł 4.259 t., w tern żyta 1.338 lniane 32 - 33, mak niebieski 46 ..,...-~j.· 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa mąka pszema gat. l·A 33 - 35, 1-B - . 
gon Warszawa w handlu hurtowym: ~ 31 - 33, I-C 29 - 31, 1-D Z1 ......:. 29, 1-~ 
ładunkach wagonowych: pszenica tara 25 - 27, II-B 24 - 26, II-D 23 - ~ 
czerwona szklista 19 - 19.50, jednolita Ir-F 22 - 23, II-G .21 - 22, IJl...A 16- j 
19 - 19.50, zbierana 18.50 - 19, żyto 17, mąka żytnia I gat. do WI• 22 - 23,, 
I st. 13.5() - 14, II st. 13.25 - 13.50, do 659/o 21 - 2, II gat. 16.50 _;,,. !.T.90. I 
owies I st. nowy 16,25 - 16.50, Il st. no· razowa 16.50 - -17.50, poślednia 11 - l 
wy 15,75 - 16, III st. nowy 15.25 - 11.50, otręby ps.zenne grube 9.15 lft2'j 
15,50, jęczmień browarny 16 - 17, II-gł ,jrednie 9.25 - 9.75, miałkie 9.25.- 9A 
gat. 15 - 15.50, ITI gat. 14,75 - 15, 4-'ty żytnie 8 - 8.5(), kuchy lnimie łctn _. 
gat. 14.25 - 14.50, groch polny 24-26, 117.25, rzepakowe !Z75 - ~ auta j 
Victoria 31-34, rzepak zimowy 37.50 - sojowa 20.50 - 21. · 

Wolne lo~a le 1 mia!lirb 1rDWinOlllllBJ(l .... 
Nadc~e wyniki spisów wol- 111 izb mieszkalnych: ·Spis ten r.o­

nych lokali, przeprowaduinych na stał sprawdzony p~ magistrat i PQ> 
terenie poszczególnych miast i mia- twierdzony prr.ez p:· burmistrza. s~ 
steczek potwierdzają już zda.wna za. szkę pismein z dn. 3 'wiUŚnia '1:935 r. 
obserwowane zjawiska, że głi>d m:ie- W Wol.!z~-e, li'czącym około :(.5001 
szkaniowy na prowincji nietylko mi- mieszkańców, wro.łne są 34 łokałemie­
nął, ale istnieje znaczna nadwyżka szkalne oras 27 lokali ha~ Anglia. w budownictwie poszła in­

ną drogą. Tam ruch budowlany roz­
winął się głównie dzięki inicjatywie 
prywatnej. Przy pomocy państwa 
~ybudowano od września 1933 r. do 
wr~nia 1934 r. 51,5 tys. mieszkań 
gdy z funduszów wyłącznie pryw.at-
11ych 240 tys. 

próżnych lokali mieszkalnych i han· względnie pr.zemysłowYch. Walorv państroołl1e na poczet za1e2łoścł podatko1vch ~owych. w chetmży, li~ około . u ty-
I tak w Tucholi, li~cej około sięcy mieszkańców wolne jest 146 

5.500 mieszkańców wolnych jest 13 lokali mie87kalnych zawierająeych 
lokali mieszkalnych oraz 5 sklepów, 354 izb, w tem: 4D jed.no:izbowyeh, 
w tem: 3 mieszkania dwupokojowe; 49 - dwuizbowych, 21 - trzyizbo-
5 - trzypokojowych; 4 - czteropo- wych, 17 - cZter~h, 6. -
kojowe; 1 - pięciopokojowe. pięciozbowych, 6 -. sŻeścioizbowycb, Rnch budowlany wyprzedził po­

prawę gospodarczą, kt.óra tam obec­
nie się zaznacza. Rozpoczął się on w 
pełni kryzysu w 1931 r. i przyczynił 
się _w pewnym stopniu do obecnego 
„żywienia konjunktury. 

Ministerstwo Skarbu rozesłało do j ruchomości, od lokali, od placów bu­
wszystkich, izb skarbowych i uri.ę- dowlanych i wojskowym wraz z do­
dów skarbowych okólnik z wyjaśnie- datkami państwoweini i sam~rządo­
niem, że obligacje 6 proc. Pożyczki wemi. 
Narodo~j i 5 proc. Konwersyjnej Na poczet zaległości, podatkowych 
powinny być przyjmowane na spłaty winna być za.liczona wartość nomi­
odroczonych zaległości w podatkach nalna obligacyj oraz . wartość bieżą­
państwowych: grutowym, przemysło cego kuponu po dzień złożenia obli­
wym od obrotu, dochodowym, od nie- gacyj. 

W Ostro'Wi,e Wlkp„ liczącym oko- 2 - siedmio-izbowych oraz 14 lokali 
ło 20.000 mieszkańców, wobec nie- sklepowych. 
możności przeprowadzenia spisu, Spis powyższy został poświadCZC>­
tamtejszy Zarząd Miejski pismem z ny przez Miejski Urząd Bezpfuc?.eń- 1 

dn. 3.IX. 1935 r. za L. D. 14200/35.II stwa i Porządku Publicznego w 
Eksport włókienniczy w sierpniu stwierdził, „że w ostatnich latach Chehnż.y pismem z dnia 13 ~ia '. 

Budownictwo w Anglji było jedną powstało w mieście Ostrowiu około 1935 r . 
.z pierwszych gałęzi przemysłowych, Ogólny wywóz włókienniczy z o- I spadku wagowym - o 360 q. (4,7 600 nowych domów mieszkalnych, Warto podkreślić, że s.pisy te obej-
które okazały się rentownemi. Nie kręgów: łódzldego, białostockiego i proc.). W porównaniu z lipcem r. b .. wobec czego obecnie jest dostateczna mują imienne wykazy właścicleli 
było tam bowiem nadmiaru miesz-1 bielskiego wynosił - na podstawie zaznaczył się w sierpniu r. b. spadek ilość wolnych różnych mieszkań dła nieruchomości w domach, kt6ryd 
ka11, jak w Stanach Zjednoczonych; danych Delegatury Państwowego In- pod względem ilości o 899 q. (ll%), ubiegających się o nie lokatorów". znajdują się wolne lokale. Ponadto 
dzielnice ubogie („slums") nagląco 1 stytutu Eksportowego w Łodzi i Bia· a pod względem wartości o 1112 tys. W Wągrowcu, liczącym około 7.500 nie obejmują one wszystkich wol· 
ifłYlllagały przebudowy. Pozatem, pie I łymst.oku oraz danych Związku Eks- złotych (2,7 proc.). Na ogólny, nie- mieszkańców, wolne są: 33 mies'Zka- nyeh lokali, których jest mac:zni" 
uiądz był obfity i tani, koszty budo- porterów Przemysłu Włókienniczego znaczny zresztą spadek eksportu w nia roznej wielkości od 1-poknjo- więcej. Np. w Chehnty nieltW'Zgłęd­
wy niskie. Te ostatnie koszty (płace i w Bielsku - 7.229 q„ wartości ·- stosunku do lipca· r. b. wpłynęło wych do 7-pokojowych włąC't.nie . niono lokali zniszczonych i zrujJDo 
1 materjał) od 1929 r. obn.izjdy się o\ 3.925 tys. zł„ wykazując wzrost w zmniejszenie się eksportu tkanin z Ponadto wolne są 2 wille oraz 6 Io- wany~ które nfonadaj.!} się d.o uł!rt-
12 proc., koszty :pr~entó~ sp_!ldłY. i porównaniu z sierpniem r. ub. o 62 okręgu białostk>ckiegq, stanow~ą..ce kali handlowych z przylegająeemi ku.. 
pra~e Q 30 ~ \~zł. _(1,6_ p~.), przy nieznacznym naturałnY. objaw ~zonowy._ mieszkaniami. Ogółem ~oJnych J~ 
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"•• bglo tana· ·UJ-oou;ietrzu? 
Rozmowa z załogą balonu „Bruxelles" 

(Wywiad spec)·alny 11Kurjera· Polskiego") „ 

Pilotujący balem belgijski „Bru· osłabienie siły wiatru. Mniej wię- raźne tendencje pognania nas · na n ością? 
xelles 1935" uezestnicy .zawodów o cej na skrzyżowaniu Bugu z' Dnie-' zachód:: Nie mając innej rady, lądo-I - Nauezyciel wie.lski, jak się oka 
'J>Uhar „GM-don Bennetta" red. Fi- prem w poo'Zukiwaniu pe>~yśłniej- waHsmy.:. . · zało, rqzumi.ał parę słów .Po francu-
lip Quersin oraz Martial van Shel- szych prądów opuściliśmy się z ·6000 · ~ Jak? &ku. Sprowadził kier<>wnika okr~gu, 
le, tak zwierzali się współpracowni- mtr. na 250 mtr., potem nawet na :_ ·Leciutko, jak płatek rozany„. który nas u siebie przenocował, po­
kowi „Kurjera P-0lskiego" ze swe- 200, lecąc z z.biegiem Dniepru · w o ja:kieś 12 kim. na noł.-wschórl od dejinując bardzo gościnnie, a nast~­
gó lotu: · 

1 
kierunku Czernichowa, ale wysiłki Lubicza. · 1mie odwiózł do Homla:. Tam-tej~ze 

__ Załatwiliśmy się z nasZl'lll Io-I nasze były daremne. Wiatr zupełnie - Myśli pan, że można byłoby u- władze były dla nas 1bar.dzo serdc-. 
tem w pełne 24 godziny. Jak 0 4 pp.' ust.ał, a gdy zaś w~~ąż ma:ca~ąc ży-

1 
niknąć tych powr<>tn~c~ wiatró_w?. czne, udzi.eliły p<>koju w. hotelu, ~?­

w ni~zielę odlecieliśmy tak 0 4 pn., czhwe prądy opuśc1hśmy się Jeszcze - Owszem, popeł.mhsmy, wielki kazały m.1ast.o, poczem 'Yyruszyhs­
w poniedziałek wyląd~aliśmy. P~- ~iżej, oka.zało s.ię, że ~iatru„ troc.hę b~~d, 2lbyt ni.sko lec.ą~ ;r ~ocy. G~~- m! do MiMI:a, gdzie znó~ rozczu­
godę mieli~my ślłczną 1 w nqcy le- Jest, ale ze dmie w kierunku po1U-l" bysmy odraz.u wz.mesh się wy2eJ, laiąco uprz.eJmY był w1ce-konsul 
cieliśmy na 2000 mtr. aby zrana dniowym z leciutkiem odchyleniem trąfilipyśmy na szybsze wiatry, ma- Mniszek, godnie repreze.~tując wła­
skoczyć na 4, potem ~a 5, a wre- na zachód, co. byłob~ dla nas fa tal- jąc ~ó~~ej możność obniżenia lotu ?ze ·poiskie ~a Białorusi Sowieckiej 
8zde i na 6 tysięcy mtr. Tu zauwa- nen:. I~._daleJ z . Dmepre~, tern go-

1
· w dz~cn. . . . . ~troszcząc się o nas wręcz wzrusza-

żyliśmy, że pewien balon przed na- rzeJ z wiatrem, który zd~adzał wy- - J~łc się panowie dogadali z lud Jąco. 
mi posuwa się ze znacznie większą 

szybkościl!, o wiele niżej od nasze-, H'glEc·•9•·. •~onn~ 
~~o. Opuściliśmy się więc także na '31# • • „ ~ 
3000 mtr. i rneczywiście pofrunęli-

śmy nieco szybciej. Przykrość mie- : Zapisy n• dzlelli dzlslelsz, 
liśmy tylko jedną. Sp<>wodu nad- Dziś, w osiemnastym dniu sezon11 ie· 1 ko. 8) Optima, 9) Sandomierz, 10) Thalia 7. Lumineuse, Neptun, Ellora. 
miernego zgęszczania się gazu, skr. aj ~enneio odbędą Ilię gonit'r.'y następu· . Gonitwa 6. ~·agroda 2200 zł. dla 3 Jet. 8. 'Gilza, Mellon, Jontek. 
planie było tak obfite że lały się JlłC:e~ 1 st. Dystans 2400 metrów: Wyznaczenie zwycięzców w dniu dzi· 

, b l ' t. I Gonitwa 1. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 1) Jawor .ill, 2) Lauma, 3) Nemrod, 4) skjszym naogół nastręcza duże trudno-
n~ n~ zgory ~ onu wr~cz 5 ru- i Dystans 1100 metrów: Nereida, :5) Ney, 6) Niezłomny, 7) Wi- ści, gdyż prawie w kaź.dej jlonitwie bę-
m1eme wody, ktora na wyzszych wy 1 1) Gdańs;:czanka, 2) Orlean. cher III. dą ucżestniczyć konie o dość równych 
!okościach przy ' temperaturze -1, I Gonitwa 2: N;igroda 1600 zł. dla 3 let. Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. dla 3 !et. szansach. Wynik wielu gonitw zależy 
zamieniała się w grudki loou si·"- i st, Dystans 1600 metrów: i st. Dystans 1600 metrów: również od tego, czy odbędą się one po 
k t Al t ' . ": !I 1) Japonja II, 2) Kabira, 3) Libacja, 1) Ellora, 2) Ibicus, 3) llias, 4) Iwar, torze elastycznym, czy też zupełnie roz• 
ąe nas P0. warzy: ~ o 0 mmeJ- 4) Norw~ja, 5) Tosca, 6) Violetta. S) Lumineuse, 6) ł.otr, 7) Neptun. miękłym. Przypuszczalnie najlepsze szan 

eza. GorzeJ było, ze w~a.tr nam za- I Gon.itw:i 3. Nagroda 1600 zł. dla 3 !et. Gonitwa s. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. se, b1:-z względu na stan toru będą jed· 
czął słabnąć? I i st. Dystans 1600 metrów: 'j i i.t. Dystans ~100 metrów: nak, zdaniem naszem, posiadały: 

. . . , . 1) Bzura II, 2) Lakme, 3) Nagrodą TJ,, 1) Aladina, 2) Efront, 3) Gilra, 4) Jon- NORWEGJA, LUMINEUSE i GILZA. 
- Gdv.ie mmeJ w1ęceJ? 14) Oleńka II, 5) Proca, 6) Sternblume.: tek, '5) Lioil.ardo. I 6) Mellon, 7) Nałęcz. z miejscem płatnem w totalizatorze 

Gonitwa 4 Nagroda 2400 zł dla 3 let ' francuskim, oprócz powyżej wymienio-
- Z~raz. ~o p~ekro(."zeniu. grant· i st. l)y~tans' 2100 metrów: ' 'I NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIE.TSZY. I!ych trzech koni, spodziewać się nale-

cy sow1eck1eJ. O ile. na polskich ~b-, I) Baszibuzuk, 2) Go~elin, 3) Havanita, I 1. Orlean. źy przedewszystkiem: 
!Zarach mieliśmy pOllllyślny i wzglę . 4) Jawor IlJ, 5) Nemrod, 6) Wicher · ITI. 2. Norweg}a, Libacja. IJAVANITY, ELEAZARA i MELLONA. 
dnie szybki wiatr 24 _ 30 klm., 0 Gonitwa 5. Nagro~a 1800 zł. dla 2 lęt. 3. Olrik~ II, Nail~oda Il. [ Szanse pozost~łych są mni~i .. pe. ~ne: 
1. .1 le · · J'Dystans 1100 metrow: .(, Gobelin, HavllDl~ p1zyczem· w gonitwach t.rzeae1 1 p1ąte1 
~ e. zar_a~ po ~rze .c.emu gramey i 1) Dandy, 2) Eleaza-r, 3) Farys TI. i)· s. Eleazar, Komar, Jantoś. mog~ mieć miejs~ rze1elne niesp:i-

.ow1edtie,J siw1el"dzll.iśm1, ~ · Hocda. 5j Jaaloś1 6J K.olUl', 7j Ma.Ddtu· 6. Jnr• ~ Widae:r m, LaTUB„ dńanki., Jawor. 

:tURJER POLSKI SPORT0t119 - ... .-.~-~.o.i:..........--

LOKAJSKI Ml'.sTRZEM POLSKI W 
PIĘCIOBOJU. 

W Lublinie odbyły się zawody o mł­
~lrzo.;lwo Polski w pięcioboju. Do tycd 
za\>cdów z~losiło się jedynie 3-ch zawo 
dników: Lokajski (Warszawianka), Wie­
c70rek (WKS. Smigły ~ Wilno) i Jawor 
Jki (Pionki), prr.yczem ten osta tni star­
te; wał poza konkursem. 

Mistrzostwo Polski zdobył Lokajłłd, 
zdobywając 3.123 pkt., przed Wieczor­
kit·m 2.6€1. 

z,'IT)'ci~zca uzyskał następujące wyni­
ld: 200 mtr, - 24.1, 1500 mtr. - 4:56.U; 
dysk - 37.16; oszczep 60,39; w dal -
632. 

Wyniki Wieczorka: w dal - 623; osz· 
czep - 47.70; 200 mtr. - 25.5; clysk -
37.07; 1500 mtr. - 5 .07 6. 

MECZ SZCZYPIORNTAKA Z HIEM­
CAMI. 

Dnia 29 b, m, na reprezentacyjnym 
stadjonie Wojska Polski~go przy ul. My· 
śliwieck1ej zoslal'Je rozegi'any mecz 
szczypiorniaka, (piłki ręcznej), pomi~­
dzy drużynami Niemiec wschodnich i 
Polski południowe;. 

Technika zawodników niemieckich, o· 
panowanie piłki i w~tości taktyczne S:\ 
tak wielkie, że umożliwiły reprezentacji 
Niemiec wygranie w,;zystkich spotka~ 
międzypaństwowych z tak wysoko, poa 
względem sportowym, stojącemi państwa 
mi, jak: Austrja, Szwajcarja. Szwecja, 
Węgry i Holandja, przyczem różnica bra 
mek nie była nigdy mniejsza, niż 8, zaś 
niemieckiej reprezentacji nie zdołano w 
czasie jednego meczu strzelić więcej, niż 
4 bramki. Nic też dziwnego, że niemiec­
ka jedenastka szczypiorniaka, jest mva 
żana za faworyta na mistrza św1ala na 
Olirnpjadzie w Berlinie w roku przy­
szłym. 

Wobec projektowanego w7jazdu poi· 
skiej reprezentacji piłki ręcznej na Olim 
pjadę oraz :ze względu na wzięcie przez 
nas udziału w czwórmeczu s:i:czypiornia 
ka, który zostanie rozegrany w Buda­
peszcie, w dn. 5 i. 6 października między 
Niemcami, Polską, Węgrami i Austrją­
spotkanie niedzielne jest niezwykle a· 
trakcyjne. 

NA SZEROKIM śWIECIE. 
- W Paryżu, w meczu teni-sowym 

Francja pokonała Włochy 7:5. 
Ostatniego dn;a Rado wygrał z Fere· 

tern 6:1, 6:8, 9:7, 4:6, 6:4, Marcel Ber• 
nard pokonał Palmieri'ego 6:4, 6:2, 6:1, 
a w grach pod.vójnych para Glasser -
G~ntien odniosła zwycięstwo nad parą 
Palmieri - Mangold 6:1, 6:4, 7:5, a pa­
ra Taroni - Quintavalle pokonała pa­
rę de Buzelet - Marcel Bernard 2:6, 
6:3, 8:6, 6:2. 

- W Budapeszcie odbył się, wobeo 
30.000 widzów mecz piłkaraki o puhar 
Europy pomiędzy Czechosłowacj~ a Wę 
grami. Zwyciężyły Węgry 1:0 (O~). Wę­
grzy mieli znacznie ·większą przewagę, 
niż to wynika z rezultatu cyfrowego. 

- W Budapeszcie, w meczu bokser­
skim o puhar środkowej Earopy Czecho 
słowacja przegrała z Węgrami •6:10. W 
pcszczególnych wagach Eneikes pokonał 
Fialę, Knbinyi odniósł zwycięstwo nad 
Doleżałem, Novak wyp1111ktował Szabo, 
Fńgyes wygrał z Chundelą, Haranihi 
przegrał z Hrubesem, Varga zwyciętył 
Vla~aka, Szigetj pokonał Jankowskiego, 
a Nejtek zwyciężył Szabo I. · 

ZJazd . 
Stowarzyszenia Weter·anow 

b. .armJI pollkleJ 
flJe Francn 

W dlnii.a.K.:h 5 i 6 paź.dlz.iernlilka b. ł". 
odlbęd:ziie .się w Kra«c~ Zja.00: .K,o„ 
Ietżeń!Slki StoWTairzyi.&."Wrria Biłęgtitnych 
Wetenanów. P~ad ooraldlamii ~. 
nicy z,łaż,ą hołd .proch<>.m M:anw.ałka' 
p~~. 

Dcl~ja Za!rz.ądu Gł~ 
S. ":W. A. P. maje się w tyich dniach 
sairoololOOm oo Flrancji, ociem zeibra-- · 
nia tarrn ziemi. z hiaro~ po­
bojowli.Sk, na iklbóryc:h !alia Slię krew 
w c.z.aisUie w.ojnJY! św.ilaitowiej !krew 
'poJ.sika. ~emi.a •ta, IUlllliesnczona w 
C!z.dlo1hooj IUll"Illile, Z<)Slfaruiie ~ 
ziO'oo <llo Kr.alk;o.w.a i tam 1~ch!= 
zlożona na Kopeu Mf~. 

;w.ł.aid?.ie wlmiel'iD'y Slrow.an: ~ 11 

werokli-~o .pqpatreia., 1udmela.ją.c m­
Lo:pów v."Oij,s11ooiwyim w ~j słut.­
biie, ~ pałllSttWiQ!W\YJll ii ea· 
mt>~Qwy!IJl. 

U~oon zj,aizdu ~ 
r&wn:ici wtiie'Dlciie Uilgi lrol:ejowe (80 
proc. w ob)idiwi-e stiron11), 11-0tóre o­
t,rzyinjU:j-e się IIlia podst.a.wile loallt U• 

c:z,e.stnicllwla, 'WIY'dMv.a'll\}"eh prnez Za­
rząd GłÓVV!ny. St<ll\vaa:!Zym.eJ'.lia (Wa'?'­
smwa, ul. Dłiuiga 50) o.raz ~ 
Okr~ów i Na.có'Wlek. 



Posiedzenie 
Trmaasowei Radr 

Miejskiej 
Pierwsze powakacyjne, dwunaste 

zkolei posiedzenie Tym::zasowej Ra­
d,. Miejskiej, zwołane zostało na 
czwartek, 26 b. m. Obradom Tym­
czasowej Rady miejskiej przewodni­
czyć będzie Jan Pohoski, pełniący 
funkcje prezydenta miasta. 

noroy rozkład Ja~dv 
na kolei elektrJtzneJ 

Warszawa - Grodzisk 
Nowy rozkład !ja7J<til lkdlei elek­
~j Wan%&Wia - G~ na. 
~ ~ .wejdmJe W, żYJ,Clie · 15 
~Illii!m. I 

Roz3.lilirudl tenl nli.e posiada 'ZalS!a.dmi„ 
ceych różnik: w poirówtna.ntilUI z let­
!lllim ro7JkŁadem; licZ\bai :pociągów 

w poin)WlOOJil'ilu z dk>tzyicih.cza...~wą 
.2lmtliiiejsizicma lbędtzje zaliedwi-e o 1lrzty. 
~d ~lędl!:niia w iS2Jermm za. 
kresi-e sl!u.s.znie ~z.ytc:lema)ty p~­
row, liórey &znrie zdążają dlO Wia·r­
szawy do s'W)ich izajęć za.rwode>wy.ch. 

Szkoła w lesie 
Liga szkolna przeciwgruźlicza o­

tworzyła szkołę powszechną dla chłop 
ców w lesie. Szkoła mieści się w Sta­
rej Miłośnie w rozległych lasach na 
terenie falistym. Szkol...a przewidria­
na jest na 50 miejsc. Będą w niej u­
mieszczone dzieci wątłe, anemiczne i 
niemogące pobierać nauki w W ar­
sza wie, ze względu na stan zdrowia. 

W szkole będą st.ale urzędowały 
higjenistka i nauczycielka; poza.tern 
dzieci pozostawać będą pod stałą o­
pieką lekarską. 

Goniec sklepofl1v-bandyta 
skazany n• 3 l•ta 

więzieni• 
~V~.raj ogiioarmlilY ros.tał ó\\vrok 

w p:moosie o nap.ad n.a. Sklep mu­
%)1Czn.y Ru:dziń.sikiieg-0. Spr.a:Wia., o któ­
rej -p.isaliśm:y, toczyła. !Się p~ed 
tr~ema dniami. 
Sąd &kazał b. goń.ca skle:powegro 

Sza:Lrańoai na 3 la:ta wiię7Jiie1Ilia, po­
zostaiłych IO'Sklauiionyi0h - Gry1cma­
oharó:wnę, Ro!kiclciiego d Rt>si~ie­
gn, oekrur.ż<>nyich o 'Pa.oonstwo. po ~ 
ku więzi'ellllia. 

Przrj·.kre 
Echa tragedii w gimnazjum im. Mickiewicza 

Pisaliśmy niedawno o tragicznym ś. p. Mioduszewskiemu na egzaminie niowie, którzy zgłoszą, się z dekla­
wydarzeni u w gimnazjum. im. Mic- W związku z tern doszło do burzli- racjami, będą dopuszczeni z powro­
kiewicza na Sewerynówku. Ośmio· wych zajść w gimnazjum. Uczniowie tem do zajęć. 
klasist.a Leon Mioduszewski po otrzy gremjalnie opuszczali salę zajęć, Odbywający przeszkolenie w szko­
maniu wiadomości, że nie zdał egza- kiedy wchodził nauczyciel, albo też le szybowcowej w Kulikowie koło 
minu poprawcr.ego, rzucił się z okna odmawiali odpowiedzi na pytania. Krzemieńca student politechniki 
trzeciego piętra i poniósł śmierć na Dyrekcja gimnazjum zawiesiła lwowskiej Witold Kasprzyk ustano-
miejscu. naukę w klasie. Jednocr.eśnie wez- wił rekord lotu w powyższej szkole, 

Obecnie uczn.iowie klasy ósmej wano rodziców uczniów, aby złożyli dokonując lotu żaglowego na szy­
gimnazj um im. Miekiewicza, koledzy 

1 

deklaracje, że biorą odpowiedzialność bowcu trpu Czajka, który trwał 5 g. 
denata, rozpocr.ęli bojkot nauczyciela za post:ępowanie swych dzieci. Ucz-125 m. 
matematyki, kt.óry dał zły st<>pień 

Były poseł przed sądem 
o.skarżon9 o a#erę lapóH'kową 

W dlnliu Jw1c7m1a,jiszyi.m w Są,dZie O- {w~ dziękli łaipówbim, 7JWJ!'Ócono I na.cooln'ilkla „Paiw.iiaka" zasiedli na 
kr~ w Wa.r.s:zawie ;iio;.z.po!C'Zął u~ę n.a 1s;tna:iniika wri.ęz.i-enia w ławi-e osik.airżonycll. DąibrO!\W!tkieg~ 
sJię pro"Oes b. posła WOljdecllo;w~kie- l Pr.z:arn;yałiu Zainirewslcisego. Byłra to ~ro1w1a1dloo,no z wiięz.iemńa w Duo:ho­
go ji b. podkomi.isamza 1$1".aity wię- 'i prizysłoo.'liowu1 nić w:iodląca do lklę.b- I b~1cw„ gdzie OO:b)1wa juiż ikarę 5...ci1.i 
zi-e.nnej Dąbirowsk.iiego, ioskrunżiollMCh ka„. I l<l!i wiięz.ieni.ai. 
o aferę łatpo1w:nlie:r..ą.. Zwiiew.slk!i, badamy pirnez proil~ut·a- Ro!t)praWla foc~·y1ła ISl!ę pod pne-

RA I ARZA 
toria sąidlu dcręgov.-ego w PrzemMŚlu, ~dm.i1citw>em wilcepJ.'1CZ'0'Sa P-O'Slelm'ki"le-

r ~TYK B. pODKOMIS zez.nial, że na pooiadę d~ się pr'ZY' j wilcza z 1u1dlzńaJkml .się.dl7lilego L~z... 
STRAŻY WIĘZIENNEJ b ......,,~,ł W · · l w· · · , -•·· · -11„ f -"' 

P d ""' ,,1„„n11„. t-·\- IJIO!!IIDCY • l,,.,,.,.,..ia . OJCleC 1a IOJCl>e~ 1· C~Il-""'iłlElgO Jl(lln.0 ll"e erletiuua. roo r<>ll\Ue:nJ. w ·.rrru.".r1"°' ZOSI a!lld. a- -1.. _ -"-' ,,...~ „_ ..... „ _ 1 o...1'"- . · · ł ~oon11- K 
f b ~;n„ • . st . ~ri • w1.0W<lll\ll. ~. "'IUUl.r:y po'.U<.J'<>łwiW<lll w <>11\iiiJl"Zemie pop1.1ara ł'-1..,,.;::· Olr-
e.iia . ł""-omisa.rza razy •Pęzien- I · .1 · • , · D,„11'-..-.-~.: I k · ih ·1t . .Jim •--t M' · D b wski kt, ~ł za.z.y~ieJ przYJaznt 7. :ą,......vw"""":m.. UJC, oll>'ronę WlIDISI a1UJvv.()J\Jdl 1ie-
neJ.J·-~~-~~- - e.go~--„. or:y p-r~w; -1-~- Zan.ie"WISU.ti oowiarcf.czy;ł, że wypłacił czyiSł.aiw Elbtlillllger \i; Micllał S'lroc:zj"ii.-
w ~'i.ICilli'8Il.c'IJe A.aJL'Il.j'llll lllilil11!8i=c• w • • ~-L 1...l oo J t h 1 s.'k' ..u..-• . ,.J•I.' , • --"'-·- t OJC1""'1t0WSn:•ert\U 3. 0 Z O yc l. "'uo::n."'"wa sp1•aiw!lle'llrllWOSIC1ll .1~a . . 

· · c.h fum!k · · · · oo wy.robi!em.e :posady. NIE PRZYZNAJĄ SIĘ 
~,n~ih"°"'~o.oor:.a.łwnę~en- ,W.ariSZalWlSlka ·P!'l::>:ku11iaibura w.sizcz.ę- 0.b . osk . · . r i !1.:,. : ~~· 1 ~1,·--~~ :___ w ~nł- ła dodatiloo!v.ie baidlaini•a, !które na,pt"-0- dl ' ~ Bar~~~·rnHi ~r:o·~~lli.J 5 ę 
._:c11e iz WJJetu1A.u.JJv111e llU:lll.aJ'.cy'Ill .!la - iarl ~1r... dJo „ • .,,.,.. ·, ' "'..,,,..,,,..M k o wa:n:y. . 1""'~1 Wy"!J !U:!Il'l'l, 21e id-0 
s~ K.ainią.. Tren ootaitni w.eiri::Jo- W:. bzm~ ww~"'·:'~1 :t..~:_.""'.,..""'.: .~""u a -

1 

nilego jalko c7Jłowri1eka zajmu:jącego _„ k ,....1\.,,.l•-.j..{.... , 'd b -~l..- CJl • ł""""'a. OJC110WWJW""1U piI'OWa- . ·-·- . h-·"' w d,11 a • .Lu\,)'WINIWI z pas.ro eZ&IUIJ!Jlt- d-~\ Wi . • l"' b po.wazoo ISltla\DIOWI&O 1 UlC ""'-"zą.c:e;goi 
h, któ ł 'l' . :r.li1 W lalriS'LaW1le DUJ .,.SZ'Czy tir1y b d'-- •-- ~ - ·'· nyic - rzy QP aicai 11 iSil.ę mu~ a n.a- życia. za am WJ 1UJS1'"""l1hli.11.0W1am.eg-0, z.wi·a-

W wirze t:„c1. -
Sąsla'dki 

{s) Nieł,atwo jest być„. są$iadkq. 
Malo tego, że człowiek skazany · jest 
dożywotnio na uprzejmość i grzecz,.. 
ny uśmiech, ale r>oza teni znosić mu.­
si najrozmaitsze, zupełnie cza,sem 
nieoczekiwa.ne szykany i przyjemn.o­
ści. 

Prai, rrmsi wtedy, ki edy sąsia.lle4 
jest nier>otrzebny klucz od góry. 

Trzepać wolne tylko wtedy, kietłfl 
u sq,siadki nikt nie śpi, kiedy niko­
go tam głowa nie boli, kiedy nikt 
nie cierpi na rozstrój nerwoWtJ. 

Dzieciom woLno się ba-wić tylko '111 

'łbl!żej określonych olcolicznościack. 

Z mężem, nwżruL się kłócić tylko po 
cichu. 
Słowem żyć można tylko tak, iclf.· 

to życie zorga,nizuje i zaaranżuje 

sąsiadka. 

Taką wieczną ofiarą swojej sąsiad 
ki była pani Aniela Kępna. Są,siOOka 
jej Zofja Zloc-ieii była prawdzi~ 
zm.orą ;ej życUi, chmur4 grado1.IJ<ł• ! 
która grozila jej ur:wsze, przez dłu..J 
gie lafu.. .J 

Wczoraj od samego r<ma rUtStr<>i<ro1 
na była pani Aniela wyjątkowo W()-1 

jowni.czo i od sarnego rana. 'POPrt/1-' 
sięgla sobie kres położyć nieU$ta.jq.-.i 
cej hegemonji pani Zofji. i 

Zaczęło się od prowoka..cji: paq 
Aniela zachowywała się w swoim~ 
koju wyj4tkowo glośrw, wiedząc do--j 
brze, że obok za ścianą śpi smaczrti« . 
mqż pani Zofii. 
- Cicho! To nie jarma:rk - 'I.~ 

nęla, nie zwracając uwa,gi na ś~ 
ce go męża pani Zof ja. stępniia kiwowalł dcih do Dąhroiw- :Wojci•achowlsiki .priz.yjmowiaił iu s.ie- c'1!1io sliię wuiele oiS'Ób o praicę. Nie 

Eikliie\&'O, .jiaiko .... szafarz.a 'PO!Soaid. Dą- n. l.ó.gł ·ws:z.~"Sltikim. odimawlia-ć, j~. ll1 I -, ~~ma pa_ri~ gębę na. zawias'!! Z(l<o 
~rt>'WISikli• w '\Vllfeh.ll W;YIPlllldlk.aieih fa.ł'sw- bite wielu ika.'lldiyidató\~, ikitócy1ch spę- Jetlmialk .coś .czynilł, tio beiz ~ trzasni3, bo C't N przymknę - od.po•, 
w.alł ni1ez'będlne ~. poldiawa.ł dlzia.hi dlo niego różni ,.na;giaa1:iiarcz.e". osab!istyich lrorz,ytści maoorj a1n'YCh wiedziała równie gloŚM pani Aniela.... 

żą.d.aił OIIl. rozmaliltycll sum, QŚwfad- I 
niezgodne z 1r.:oocey1wiSto,ści.ą dane co czająic, .7Je ipolt;rxie!buj.e z kimś pójść dla .sitelbie. N o, i zaczęło się na dobre. W ci-
dlO kwaJiJfikaK.."Yj d t . d'. i rneczyiw1- Dą.browlSiki Irile nrzy.2inawa.ł s:ię ' chem zwykle podwó-rku rozpętało 8if< na :lrolaoję, laby „uibić ri.n1te.res", ailbo 
foie nioektóey(C!h bez.roboit.n~h umie- wiręcz, ie mJUSli dać łapówkę. takiie do wiln)'l. Twiiieirdz.i.J:, że ;poo\t prawdziwe pie.klo. 
~ ma po&ada.ch-ocz)"W!iście nie iW-ojaimhlXW'iSki częsfu żailił Slię, ofiia.r.ą Waclawa Kanrii, leócy wp.lą- hiterweni<>wałi lokator?:!/, str6ż.s, 
be.7lLnte.reoownie. Niewiahal się 1blrać że „u nas jak się nie J>OS,ma.mlje, tal go w afmię, a potem pogrążył, ponKJC'Yt-ilc stró:i:a, i pa:ni dozorczyni. 1 

łapówetk i w· ~cll. ~h, gd~ oo Slię mti-a jedziiie". Był on nn7..sz-ym iprzienm1C.ając .nań cacy clę2Aaa· winy. W rez ultacie ~pra.ic~ zlik't.Oidowcrl~ 
nrie mógł dać poisa~. W tinl1JYdh po~ funkcjonła(rji11swm kQllejK}JWY'ID w Po- Zezn.aruiia pierwszyclh św:ilaidków lekarze Pogotowia, htórzy obie pcmi 
do.b.I1JY1oh wyjpadka'C!h osziuloaniym nie ~oo.nrl1u, ®póki! nde " ':Ytbira.no g<> na wrnµaldiły <llla oo'kiairżo.11J)11Ch nliek~ do krwi pobite odwieźli do a.mbula 
zwrócoJJJO iPiffilffęd;ey. mystlll'i>e. D~isii.aj d;a1sriy cią.g zeznań 

W toku docoodziP..:nii·a. ipodjętego pooba. śwlliadlków. Bmoes zap-0;wj:llda się na torjum. 

µrzez witadli;e, w oolu ~·łowtl-en1.a ZA KRATKAMI SĄDOWEMI trzy dirui. -------------· 
kandydatów„ !którzy dost.a.Li• się na. Wie210\faj b. ~ ii b. zastępca ' LOTERJA OBRAZóW. 

Od 26 września do 6 października 1935 , 

wizvta 1otników Zamach samobójczy Erwina Straussa S:~~{=~~
0

~~tił::1~~~ró!~~~k?;~1 
SZfl1edzklch. flJ w. OfSZU(IJle syna znanego kompozyto· ra wiadeński,eg. o ·, ~ ~:t,ii~a;~e·s:::~:1 · ~ł~t~;e~as~~; 

W druiu 17 b. ml. J>l"ZYPyła 'Z Mal- rię obrazow, orgam~owa?a, prze~ ZW1i1i•. 
A . • • • • • • • • • • • , , • • zek na cele Kolonii PeizazoweJ, połą-o ! 

mo dD War~ samollo.tenn ikomu.- W d!nlill W!C2J.OMJ.SZyrm do'.konaił za- I c;i1Il!gl<>WleJ byiło J·UZ mn.reJ o.sob, SamolbóJIStW<> Erw.ma Sd:ir-aruS"Sa ma czona z pokazem cennych fantew. Wstęp! 
mlkalcyjn'YJD'l &OW1eidzikli1ego to;w.arz)"- maic:hu sia.m.O!bójcrheg'O, baiwtiiący w Sfa·a:us.s 1UISliadJ do font~arilll i na. podoihnio !tło TIOll'l'.llailltycznie. be~płatny. Cena Io.su 1 zł. Ci<11gDienie lo-
st.wa AEROTRANSPORT d!el<ega- W~raza.wiie koorwozyitloiT i muz-yk · g1e· zaiGZął ginał mar:~ pagirziebow.e- Zawiaid'Oim:lony o ;za.rnaichu, wyje- terp, zadbzezdw.ole~iem6 aźd'X'.ła?zrnikSkarb<>-4~ 

. ~.n.""''" ... ~-- '"~huln -••\-di-.; ' . . . ,i;,...<.,,.J, t.. _ ,i nt.... ,.J] • "· ych, o e zie się p ~ a r. CJa IUG!svr.u 11AJ'w:rur'Z.r1o><1n"" W ~ IL>1'e wiedeński Erwmń Strauss, ,sym wna~ go Szop.eilia. W,ywo.lia.fo 100 W;:uvu! g.o- C1J.all do vvall'1SZ.a.WIY .sann""'°item OJ- · . 
dytr. >mł!CZ. kpt. F ,lormana, omaa; dJYiJ.·. ne.go wj-ede'fusllciegio :ko.mpozy!Jora Or śoi p<ii\.'\UJS.zeni•e a c-:z.łonk!O!W.ie o.nkie· c:i.eic Erw\i>nia., (),sik,a,r StlnauJsiS'. ' CODZIENNIE KASA W OBLĘ2:Elmr..j 
Beckirnana. idlyirelk1bo1ra wydmabu 1ot- peretiko-w.e.go Oslkla:ra Stmaiusisa. st;cy z,muis1Htl Stra.UiSiSa do m~:resta- Stia.n Erwńna Stra1oos.a. jest reięż- Rose Marie nie przestaje być najwięłii 

· bw wierl.zll( M' 'st.elmt . .l szą atrakcją Warszawy. Codziennie k me .a sz iie.go llllll w.a. Einv::iln Straiwss 'Preyjooh131ł dlo W.a'l" ni'a ruiesńo&ramej ze wz,glęcfu na Io- ki, istnllieje je;dtnalk na'lltuieja utlrzy- s.l. Opery oblegana jest przez tłumy pu 
Kmnłtmiikacji Betr\g'Junda, p.rnadls!ta.- f!:ZaJWY 'l)jr'Zied trzm'lla ty:godlniamti, zar- kal 001lryWkowy muzyiki. • · mania ig.o iprzy życiu. bliczności, żądnej widowiska naprawdQJ 
wildiel13! Milllli.siteratwa Poczt 1i 'l'ele- angażowa.ny dio pewnego lokalu artystycznego pod każdym względem.j 
r;mfów, dyr. D. Bli·l·dlta. clia.noin.gowego, jia:ko ~niaiwoai so- Lucyna Szczepańska czaruje wido-· 

Ce.1iem wri.zyty by.to (pnaikrt:zylezne za- lowyciJ. Dlum~rów fou;t1e.pi1a1nioW)'!Ch. p dł • . • I d tk h d I k • nię swoim srebczystym głosem, któr~ 
wz.nanrie się llJ W2Jl"Wclkmni ~zelotu ZamierzaJł dbu~ e'LaS pozostać w rze uzen1e u g po iJ owyc a ID ;~~~~: sst~ł!u~eitEn~;u~:!~~:. 
W ~ z pmj~ uru- W.aT.sza.W'~e. P.l1a.rrowaił •\V','Y1S!tawfuen.le Zdzitowiecki, Maj i inni, przyczyniaj\1 
ch<>mienilem ber!lpośredn~ po•lą• Opemeteik swojej kO'Illlwz;ytcji. W, do llstopada Się do WSpaniałej Całości widowlska. I 

~enlia 1lofmi~o międey Polską a dlniu wie7JOI'3j1.S0ym tairginiął iSli.ę na 
S2'}Wlel0ją. Pll'!Óbne l'O\ty mirów;no sa- żyicie, ~ za!'iywają,c trtJIC!W.nę. 
:maldtx>w :poWmiclh jak m szw'edzldch Okohiioznolśc:i Bamobójs.twa iprzed-
~ mpeł.ną łaitwość olb.sliugi sd;a,wrla:j.ą się taje,nmiwo. 
ealbej trasiy a w SZiCZególm>OOii <Szlia- ~ ,pr~iu zamaiohiu St1"®USS 

lm pooiad iIDIOllU!IIl z Gd!ym;i d-0 Mal- o3ra.eywia!ł wli1elikiie zdenarw<>'®lttli.ie. 
m0. Oniegdaj w oocy, ikiedy ina saatil dan· 

Pn:edst.awiciele Zwią7.ku właści­
cieli kinoteatlów w Warszawie w o­
sobach prezesa Czarneckiego i dyr. 
Neumana byli w dniu dzisiejszym 
przyjęci prze-i: wiceprezydenta mia­
sta Pob<>skiego w obecności .dyrekt<>-

Ogłoszenia ·drobne 
AAA, MEBLE ne nowoczesne zl. zo1ec1e Straż9 Obvcoatelsklei 

tapczany higjenic7r 
50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 

miasta Warszawr 

ra wydziału finamowego Zarządu 
Miejskiego dr. Kikora. Przedstawi­
ciele kinoteatrów uzasadnili dezyde­
rat co do dalszej indywiduamej zniż· 
ki podatku widowisko.wego. 

Wiceprezydent Pohoski prnyrzekł 
uwzględnić słuszny postula.t właści­
cieli kin, prredłllŻa.jfłc im indywidua! 
ną zniżkę podatkowii do 1 listopada 
roku bież. 

~:1: C. BRE WDA 
Miodowa 11, tel. 255.55 

PODROZUJ . . 
. SAMOLOTEM . 

ŻELAZNA, 75 
róg Chłodnej.. a 

Uroezystoeci jubileuszowego ob- maraz w ordynku z katedry na plac 
eh-Od.u XX-lecia · powstania . Straży Teatralny. Tamże: 1) pnemówienie, 1025 
Obywatel:ikiej m. st. Warsmwy 1915 2) wbijanie gwotd.zi w drzewce . . za nadużyci• na nlekorąłł skarbu. lleble •akleroMane urZądze- roku, przypadające na ~zień. 29-go sztandaru, 3) odsłonięcie tablicy na 

ll 1 W ' nia ku- września b. r., nad któFemi objął gmachu Ratusza. G-Odz. 12 - wy- W. Są.dlzi-a ~rtr:m \tio,ceyła r ŚCi ()piait IS~. ().srJns'l;wn tQ chemie. meble dziecinne, komplety przed ..Ji;~-- _ ... _. ~- - .• .11;..: ~„.„„,1.... • pokojowe w różnych kolO«"ach poleca protektorat min. Kościałkowski, bę- marsz w ordynku na piać Marszałka się 8'{Xl.'.a1Wia .ai.,.„llMi<nta i:l<Ulw:of.UUu~•~ vv .Y"''u''"'' na :raiw. 
H. STRYCHER. Warszawa, ul Karmeli- dą miały następujący prog;-am: Józefa Piłsudskiego i złożenie wień- Da'Wlidl\ Sejmana. ,O;bolk Sei.i:ma.na ~iadłaił .~ 
eka 2S. tel. 11-13-37. 7S2 Godz. 9.30 - uroczyste nabożeń- ca na grobie Nieznanegq żołnierza. Siejm:an OOkiairtliony ibył o to, że .po- ruaby;wca OOimłai ~- Sąd 

frotero '''UD. 'Je -wiórkowanie, cykli stwo w katedrze św. Jana, które od- Godz . . 13 - wyma~z w or?ynku do śr~łllliic~ P'l"~Y"a.loo~e ~a~ simz.e- olklrę.gOWY, ~a.ll.ialł SeómaDa ·na. ~ 
W nowanie, mycie prawi J:. E. ks. arcybiskup Aleksau- pałacu Belwederskiego, gdzie w hol- da.cy me.I'1U·ohomok1 oolntówtiił sflro- g1l.'Tlzy!Wllo/ w 'W'YłJIQftooścl 22:000 sło­

szy~, sprzątanie l?iur, .mieszkań: Roboty der K;l.kowski oraz poświęcenie szum j dzie zmarłemu Wodzowi Narodu zo- ny <llo podani1a w dloilruimende ceny tyeh, Sre~meira ziaś ina 2..00G 

f
zdUhownskie. c~~~i.tęBpię gazamS.t. ~~~ta dani Związku b. Członków Straży I stanie złożony wieniec. l n~j o 150.000 7Ał<Xt;~oh od fak-~ 
ac a. e,.. rowania ..,.....on h.... • dl · · · -""'--

· 6ZSĄ;2, ~pm. 14 - 16. 186, ~j. Godz. !0.30 - ~- „.11 ..... zn~ . ·a z,tl:llD&lle,)9'1JartlQ .... ,,_. 



Str. 6. Nr. 25. 

„Nalot'' inżynierów . . Z Gorzkowic ·Katastrof a 
na Piotrków 

w Piotrkowie 
·onegdajszego popołudnia 

plac Kościuszki i sąsiednie 
ulice zapełniły się olbrzymie-· 
mi autobusami warszawskimi, · 
którymi przyjechali do Piotr­
kowa inżynierowie samorzą­
dów w liczbie 250 z całej 
Polski, wprost z odbywającej 
się w Warszawie Wystawy 

Nie mogę dzisiaj rejestro. 
wać faktów z dziedziny ży­
cia społecznego, bo uważam 
za wskazane i pottzebne 
przedewszystkiem wyjaśnić 
nieścisłości, jakie się poja · 
wiły w jednym z anonima. 
wych listów o stosunkach 
panujących w pewnym tutej. 
szym młynie parowym. 

Pod pomyślnym znakiem 
rozpoczął się Tydzień Prze· 
ciwpożarowy. Przepiękna 
pogoda wywabiła tysiące 
narodu na ulice, do parków 
i ogrodów, dzięki czemu 
zarówno zbiórka na cele 
Straży Ogniowej ochotni­
czej, jak i wszystkie inne 
imprezy Straży na wolnem 
powietrzu cieszyły się po· 
wodzeniem. 
Nabożeństwo w kościele 

po-Jezuickim, odprawił ka­
pelan · Straży ks. kanonik 
Jeliński i wygłosił podniosłe 
kazanie okolicznościowe. 
Byli obecni: Starosta Strze· 
miński, Zarząd Straży, oraz 
wszystkie jej oddziały z 
komendantami swymi na 
czele. 

Po mszy św. i odebraniu 
raport.u przez p. starostę, 
na placu Kościuszki .groma· 
dzjć się zaczęły tłumy pu­
bliczności, w oczekiwaniu 
na zapowiedziany pokaz ra• 
tow ania przez Straż, jedne­
go z domów. O godzinie 
12 w południe huk „ bomb• 
wstrząsnął Piotrkowem. 
Kłęby dymu ukazały się w 
sąsiedztwie płyty ku czci 
Nieznanego Zołnierza. Na 
przeciągły sygnał alarmowy, 
dany przez syrenę, nadje• 
chały z błyskawiczną szyb­
kością Oddziały I z Naczel• 
nikiem Kuczborskim i Il z 
zast. Naczel. Rozenbergem 
a wkrótce potem następne 
- i zabrały się do „ akcji 
ratunkowej". Publiczność 
z żywem zainteresowaniem 
śledziła fok gaszenia zain­
scenizowanego ognia na da­
chu posesji p. Marka Szy• 
mańskiego, przyczem czyn­
ny był również i żeński 
Oddział Straży w maskach 
gazowych, udzielając pierw• 
szej pomocy „zaczadzon~·m", 
których na noszach Sama• 
ryfanki te odnosiły na są­
siedni dziedziniec. 

Po zlokalizowaniu szale­
jącego żywiołu, do licznie 
zgromadzonych rzesz wygło. 

Dr. A. Leszman 

sili pd:emówienia z balko­
nu Gmachu .Tow. Kred. M. 
pp: Wiceprezes Zarządu 
Straży radca E. W c;gorzew­
ski i Komendant tej orga­
nizacji na m. Piotrków inż. 
Bohdan Kłopofowski, pod­
kreślając konieczność wy• 
datnego poparcia przez spo­
łeczeństwo tej instytucji, 
aby mogła zaopatrzyć się 
w sprzęt nowoczesny i w 
ten sposób tero skuteczniej 
mogła wywiązać się ze 
swych obowiązków. 

Defilada Straży na ul. 
Słowackiego przed przed. 
sfawiciełami władz i star­
szyzną zakończyła tę czc;ść 

J 

programu. 
Popołudniu w ogrodzie 

Bernardyńskim odbył się 
koncert orkiestry sfrażac• 
kiej, a wieczór zapełniły 
się salony restauracji „Eu· 
ropy" p. · Morawskiego do­
borową publicznością, która 
'doskonale bawiła się na 
Dancingu, zorganizowanym 
nader umiejętnie i pomysło­
wo przez wiceprezesa p. 
W t(gorzewskiego, skarbnika 
p. Balda, przy współudziale 
członkiń żeńskiej drużyny 
strażackiej. 

Akcją obrony przeciwga• 
zowej podczas pokazu kie­
rował Zast. Naczelnika 
Oddziału Il p. Zaharjasz 
Rozenberg, wykazując na 
czele drużyny odkażającej, 
wyposażonej w pełny sprzęt 
bojowy, wiele inicjatywy i 
sprężystości. 

Poszczególne· etapy poka· 
zu wykazały, że Straż Pio-

. frkowska rozwija się coraz 
pomyślniej, a tylko brak 
odpowiednich funduszów 
sfoi na przeszkodzie w 
osiągnięciu jej · wszyskich 
zamierzeń. 

Czy jesteś członkiem 
Czerwpnego Krzyia 

. Drogowej. Wycieczka ta u~ 
dawała się do Krakowa, aby 
złożyć hołd śp. Marszałkowi 
Piłsudskiemu na Wawelu i 
wziąć udział w sypaniu Kop­
ca. Po drodze jednak zatrzy­
mali · się, celem zapoznania 

. się z robotami, prowadzony­
mi. przez znaną firmę Inż. K. 

, Rudzki i S-ka. Liczne· grupy -
inżynierów-gości . bardzo ży. 
wo interesowały się mozaiko­
wym systemem bruków· inż. 
Hałasa, przyczem słychać by­
ło słowa uznania dla ·tanioś­
ci i trwałości tego rodzaju 
sposobu regulowania naszych 
ulic. . 

Po posiłku w znanych Io- . 
kalach ,,Europa" i Adrja", 
liczny korowód autobusów 
i samochodów, skierował się 
w Alej«: 3 Maja zdążając w 
stronę Krakowa. 

Zapowiedź. podwył· 
kl opiat w · li Glmn. 

w Piotrkowie 
Wobec ~mniejszonej licz• 

by uczniów w Gimn. Tow. 
Szkoły Sredniej, którzy do 
szkoły pozbawionej praw, 
nie chcą uczęszczać, wybie· 
~ając raczej · Gimn. w Ra. 
domsku lub w Koluszkach, 
uczelnia fa snalazła się w 
1cryfycznem połozeniu ma• 
terjalnem. Aby • z tej sy; 
tuacji wy brnąć, ·sfery kie­
rownicze Gimn. występują 
do kól r~dzicielskich o no• 
wą podwyżkę opłat, które 
i tak już są wyśrubowane. 
Na teren szkoły zwołuje 
się rodziców i wycl;iowawcy 
posz~zególnych klas starają 
się przekonać uczniów . o 
konieczpości podwyższenia 
opłaty. Te argumenty nie 
trafiają do przekonania ro• 
dzi~ów, którzy i · tak Słi\ już 

Młyn o którym mowa 
właśnie · wywiązuje się z wy­
jątkową punktualnością i aku­
ratnością ze wszystkich zobo­
wiązań wobec swej klijenteli, . 
czego, niestety, nie można 
powiedzieć o innych przed­
sh:biorstwach, nie tylko w 
okolicy Gorzkowic, ale i w 
Piotrkowie. . 

Pracownicy zajęci od sze­
regu lat ·w tym przedsiębior­
stwie, nie wnoszą żadnej pre­
tensji pod adresem, wlaści­
ciela, ~tóry, jako obywatel 
solidny, w pracy społecznej 
wypróbowany mimo własne­
go uszczerbku, nie nie prze­
prowadza nigdy redukcji pra. 
cowników, nawet w wypad­
kach, gdy brak jest dla nich 
zatrudnienia. ~ 

Dlatego też podane przez 
anonimowego informatora su­
gestjie, nie oparte na faktycz­
nym stanie rzeczy, a na nies­
kontrolowanych pogłoskach, 
muszą być potraktowane z 
wyjątkową rezerwą i na przy­
szłość byłoby wskazane nie 
podawać relacji przed ich 
uprzednim sprawdzeniem. 

Przebieseiaca przez 
Piotrk6w Lux·torpe· 
da wpadła na stoiq· 
er poclag towarowy 
w Skierniewicach o 
godzinie 17. po poi. 
17 os6b rannych, W' 

tem kilka os6b po· 
wainie, kt6re umie· 
1zczono w szpitalu 
w Skierniewicach. ·· 

Celem_ uniknięcia . przerwy 
w da~szej dostawie „Dziennika 
Narodowego'' prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Sł<fwackiego 28, parter, 
wejście' od ,f.rontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 

Chór ~,LIRA" 
w Piotrkowie 

po wakacyjnym odpoczyn­
ku wznowił swoją działalność. 
Pqstawione na wysokim po. 
ziomie artyzmu produkcje 
wokalne tego najlepszego nie­
wątpliwie zespołu, Jjednały 
sob;e uznanie zarówno ze 
strony znawców, jak i szero­
kiej publiczności, która miała 
sposobność poznać walory 

Osobiste artystyczne „Liry" nie tylko 
w kościele po - Jezuickim, 

Dyr. Elekfró~ni Piołrkow- gdzie chór ten śpiewa pod­
skiej Inż. Alfred Majzner czas sumy, ale również na 
wrócił z urlopu i objął kie- konćertach publicznych. 0-
rownictwo tego przedsię· becnie, jak się dowiadujemy, 
bi~rstwa. ' organizator i kierownik chó­

mocno obciążeni, a z dru­
giej sfrony daje się wyczuć 
niewiara, czy i fa podwyź- . 
ka będzie w słanie' podnieść 
sfoyień nauczania, by przy· 
wrócić szk9le nąleżne jej 
prawa. 

W dniach najbliższych 
odbyć się ma plenarne ze­
branie w:szystkich rodziców 
uczniów Gimn. Tow. Szko­
ły Sredniej. 

ru „Lira" dyr. Wł. Celejow­
ski przygotowuje niezmiernie 
iot~resujący program, który 
obejmie utwory pierwszo­
rzędne. Byłoby pożądancm, 
aby osoby dysponujące pięk­
nym głosem (a wiemy, że 
nie brak takich \'! Piotrkowie) 
zapisywały się w pocze~ człon­
ków . chóru „Lira". Zapisy 
przyjmuje prezes chóru ,,Li­
ry" p. J. Walecki ul. Słowac­
kiego 23. 

Wrażenia z podróży . morskiej 
nych zakutych w stal rycerzy i wstydliwych kh 
dam. Tu w tych pałacach królewskich, pokrytych 
czcigodnii patyną czasu, wrażenia doznawane są 
tak bezpośrednie, zatrata poczucia czasu i powrót 
w zamiertchłą przeszłość tak gruntowna, że porów· 
nać je można chyba tylko z przeżyciami z tych 
czasów, kiedy się w wieku lat czternastu czytało 
owe dzieje, przeżywając z bepośrednością dziecka 
kaidą radość i smutek ulubionych bohaterów, jak 

może w tej samej chwili inny przewodnik, patrząc 
w naszym kierunku na wybrzeże duńskie, opowiada 
o sławnych bojach wyzwoleńczych swojej szwedz­
kiej ojczyzny przeciw zachłannym Duńczykom. Po­
stanawiam w tym sporze dwu krewnych, a często 
powaśnionych narodów, być całkowicie neutralnym. 

do Kopenhagi 
(Dokończenie} 

Na zamku Kronhorg oglądaliśmy samotną wie­
że, w której 20 lat życia spędziła wtręcona tam 
za wiarołomstwo wobec obł'łkanego męża jedna z 
królowych, przedtem zmuszona do oglądania zwłok, 
stracone.io kochanka, ojca jej dziecka. Srednio­
wiecze z jego piękną romantyczną tradycją, z jego 
naJwnem a groJnem okrucieństwem, tu w tych zam­
kach nabier8 realnych, żywych kształtów. Mimo­
woli z lamusa wspomnień zmartwychwstają dawno 
w niepamięci pogrzebani „Krzyźacy" i olbrzymie po- · 
koje, po których stąpa noga twoja, wypełniają bla· 
de pestacie zapomnianych już Maćków z Bogdańca, 
Jurandów ze Spychowa, Zbyszków i tylu, tylu in-

własne radości i smutki. I dla tych przeżyć, sądzę, . 
wrażenia owego dnia na długo pozostaną we wdzięcz­
nej pamięci. 

Z zamku Kronborg, najeżonego w stronę mo· 
rza odwiecznemi kolubrynami widać jak na dłoni 
od tego miejsca zaledwie o cztery kilometry odle· 
gle wyhł'zeże szwedzkie z miejscowością Helsingborg. 
Nasz cicerone wielce dowcipny i dobrze znający 
dzieje swego kraju młodzieniec, w pięknej niemczyź­
nie roztacza przed nami obraz wszelkich niepra­
wości szwedzkich, popełnionych w chagu długich 
wieków wobec jeeo jak baranek, niewinnej ojczyzny. 
Przychodzi mi do głowy myśl, że po tamtej stronie 

Dragę powrotną odbyliśmy wzdłuż wybrzeża 
morskiego. Duńczycy nazywają je „Duńską Rivierą". 
I rzeczywiście trudno o piękniejszą okolicę. Z obu 
stron szosy, jak polerowany stół, gładkiej ciąłlnlł 
się prawie nieprzerwanym szeregiem setki ślicznych 
wił nadmorskich- Każda na swoj spasób zaleca 
się pięknem barw i cudownej zieleni. Jadna nad 
dtug'ł wywyższa się rozmiarami, kształtem, rozma· 
itościtt szczegółów budowy; a wszystkie piękne bez 
zarzutu. Niewiadomo, której oddać pierwszeństwo, 
bo każda ma swój urok, a coraz to inny. 

Z pl'.awdziwym żalem myśli się, że to już ko­
niec, że to już dziś wieczór trzeba będzie się rozstać 
z tym pięknym ~rajem i jego stolicą, gdzie się 
doznało tylu i tak czarujących wrażeń. 

Qorzkowice, wa ~rze~niu 1935 r. 
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